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Manifest cesarski.
Dzisiaj w nocy otrzymaliśmy telegram 

2 Wiednia, streszczający manifest cesarski; 
* z rana i sam manifest umieszczony w 
dzisiejszej Wiener Zeitung:

Do m oich  l’udów !
Utrzymanie potęgi monarchii za pomocą 

W spólnego traktowania najwyższych zadań pań 
■twa i zapewnienie jedności pań9twa z uwzglę­
dnieniem różnorodności jego części składowych
1 historycznego ich rozwojn państwowego, t. j. 
“WSI Z asadn icza , która znalazła wyraz w Moim 
dyplomie z d. 20. października 1860, a która i 
nadal dla dobra Moich wiernych poddanych, 
Przewodniczyć Mi będzie. Prawo Indów do 
^zpółdziałania w prawodawstwie i w zarządzie 
nnansów przez uchwały legalnych reprezentan- cyj, ta pewna rękojmia pomyślnego rozwoju in­
teresów państwa i pojedyńczych krajów, uroczy­
ście jest zapewnioną i nieodwołalnie ustano­
wioną.

Forma wykonywania tego prawa oznaczo­
ną została w ustawie zasadniczej względem re­
prezentacji państwa, ogłoszonej Moim patentem
2 d. 26. lutego 1861 a w artykule szóstym rze­
czonego patentu obwieściłem c a ł y  o g ó ł  po­
przednich, znowu w życie wprowadzonych i no­
wo wydanych ustaw zasadniczych jako konsty 
tucję Mojego państwa. ')

Ożywienie tej formy, harmonijne ukształto­
wanie budowy konstytucyjnej we wszystkich jej 
częściach, oddane zostało w o 1 n e m n współ­
działaniu w s z y s t k i c h  Moich ludów.

Z iywem uznaniem mogę tylko wspomnąć 
0 gotowości, z którą przez szereg lat znaczDa 
°*ęść państwa idąc za Mojem wezwaniem, re- 
Ptezentantów swoich do stolicy państwa wysy- 
te ła , by rozwiązywać wielce ważne zadania w 
dziedzinie p raw a, tudzież ekonomii państwa i 
•Połecznego gospodarstwa.

Jednak niespełniony został Mój zam iar, 
któręgp. niezmiennie Bię trzymam, ażeby intere-
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przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
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Przedpłatę i ogłoszenia na calfj F r a n c j ę  pi ?j j- 
.̂uje jodynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu lłon- 

ievard du Prince Eugóiitt 59, p. Aiojzy Oppeiik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 22, p. Hermann Heller, Wiedeń, 
yauptstrasse N. 29, pp. llnasenstein et Yoaler w Wie­
dniu Wollzoile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem,

LISTY wszelkie winny być przesyłane . f r anc o*  
LIsTY r e k l a m a c y j n e  nioopieczetowane nie ule- 
gąj? franaowamu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kc)j nie zwracają się i beda niszczone.

*) Artykuł 6 opiewa : Części? poprzedniemi usta­
wami zassdniczemi, części? ustawami na nowo wskrze- 
•tonemi, części? urządzeniami now? ustaw? zasadnicz? 
utworzonemi, położywszy fundament dla polityczno-pra­
wnych stosunków naszego państwa, a w szczególności 
rozłożywszy reprezentację naszych ludów, i uporządko­
wawszy takie ich udział w prawodawstwie i admini- 
■traoji, ogłaszamy cały ten ogół ustaw zasadniczych 
jako konstytucję naszego państwa , chcemy i będziemy 
pod opiek? Wszeobmocnego te niniejszem uroczyście 
Ogłoszone i ślubowane przepisy, nietylko sami niezło­
mnie przestrzegać i chować, lecz obowiązujemy także 
naszych następców w rządzie, aby ich niezłomnie prze­
strzegali i chowali, i aby przy wstępywaniu na tron 
ślubowali to w osobnym manifeście. Objawiamy niniej- 
szem także nasze stała postanowienie, bronić ich cał? 
naaz? moc? cesarską od wszelkiego zamachn, i doglą- 
dać tego, aby je każdy przestrzegał 1 chował.

B o r y s ł a w .

(Dokończenie.)
Według opowieści naszego uprzejmego prze­

wodnika, niejaki Saks żyd, przed dziesięcin 
czy jedynastu łaty zaczął pierwszy destylować 
kipiączkę, i powiózł ją  na pokaz do W iednia, 
gdzie do nafty zaczęto zaraz lampy fabrykować, 
zaczwn pospieszył i Berlin, gdy się destylowa­
nie wzmagało. Potem wystawił radca finansowy 
p. Lichtner fabrykę w Tustanowieaeh. Wówczas 
Stał cetnar nafty na 40 złr. i zwano ją  płynnym 
gazem, upatrując w niej zupełne podobieństwo 
do gazu świetlanego. Wnet zaczęto eoraz gor­
liwiej kopać, garnęli się przedsiębiorcy żydzi, 
włościanie ochoczo pomagali, gdyż jeszcze nie 
szło o wywłaszczenie ich z gruntu i domu, a 
w r. 1859 natrafiono na pokład wosku skalnego. 
Pan Berski Adam, znany muzyk i budowniczy 
miasta Drohobycza, posłał go do Wiednia do 
fabryki wyrobów ehińśkiego srebra. Pierwszy 
zażądał wosku niejaki p. Ronwitz (nie ręczymy 
za dokładność imienia, gdyż się przypadkowo 
w notatkach naszych zatarło) z Wiednia; wnet 
założył tamże fabrykę p. Wagemann, i otwo­
rzyły się fabryki w Peszcie, Białe, Osieku nad 
Łabą (Aussig an der Elbe). We Lwowie pierw­
szą destylatornię i sklep z naftą założył p. Zeh, 
wówczas dyspozytor w aptece p. Mikolascba; a 
w pamięci Lwowian tkwi jeszcze zapewne okro­
pny wypadek z zapalenia nafty, którego pfiarą 
padły żona przedsiębiorcy i jej siostra. Były to 
pierwszy ofiary.

Znaczny ruch począł się w Borysławiu, je ­
dnak dopiero w r. 186-1. Nie baczono na straty, 
a niesłychane zyski niektórych upatrzonych od 
fortuny wywołały w kraju, i za granicą, miano­
wicie między mniej .majętnymi żydami i łako­
mymi na łatwe, choćby rozbójnicze zyski Pra­

som całego państwa podać pewną rękojmię kon­
stytucyjnego prawnego ustroju, znajdującego siłę 
i znaczenie w wolnym udziale w s z y s t k i c h  
ludów.

Wielka część państwa, jakkolwiek gorąco 
i patrjotycznie serca tam biją, trzymała się wy­
trwale zdała od wspólnego legislacyjnego dzia­
łania, starając się uzasadnić wątpliwości swoje 
różnicą postanowień owych u s t a w  z a s a d n i ­
c z y c h ,  k tó r e ś  c a ł o ś c i  swojej właśnie kon­
stytucję państwa stanowią.

Obowiązek Mój, jako panującego, zakazuje 
Mi uchylać się dłużej od zwrócenia uwagi na 
fakt, który tamuje urzeczywistnienie Mojego za­
miaru, skierowanego na rozwój wolnego życia 
konstytucyjnego i zagraża podstawie prawa 
w s z y s t k i c h  ludów; albowiem także i dla 
krajów, które nie należą do korony węgierskiej, 
tkwi w s p ó l n e  prawodawcze uprawnienie tylko 
w owej podstawie, która w artykule VI. pateniu 
z dnia 26. lutego 1861 oznaczona jest jako kon­
stytucja państwa.

Dopóki brakuje głównego warunku żywo­
tnej całości ustaw zasadniczych i widocznej har­
monii jej części składowych, dopóty wielkie i 
błogie dzieło trwałego konstytucyjnego ustroju 
państwa nie stało się czynem. Ażeby więc wy­
wiązać się z Mojego cesarskiego słowa, ażeby 
tormie nie poświęcić istotę, postanowiłem na­
przód obrać drogę porozumienia z legalnymi re­
prezentantami Moicb ludów w wschodnich czę­
ściach państwa, a węgierskiemu tudzież kroa- 
ckiemu sejmowi przedłożyć do przyjęcia dy­
plom z dnia 20. października i ogłoszoną paten­
tem z dnia 26. lutego 1861 ustawę zasadniczą 
względem reprezentacji państwa.

Zważywszy jednak, iż prawnie jest rzeczą 
niemożliwą czynić jedno i to samo postanowie­
nie w jednej części państwa' przedmiotem roko­
wań, równocześnie w innych częściach uważać 
je  za ustawę państwa, powszechnie' obowiązują­
cą — widzę się zniewolonym zasystować dzia­
łalność ustawy względem reprezentacji państwa 
z wyraźnem oświadczeniem, iż Sobie zastrze­
gam, rezultaty rozpraw reprezentacyj rzeczonych 
wschodnich królestw na wypadek, jeżeliby za­
wierały modyfikację wspomnionycb nstaw, da­
jącą s ię  pogodzić z jednotliw em  istnieniem  i po­
tęgą państwa przed Mojem postanowieniem przed­
łożyć legalnym reprezentantom innych królestw 
i krajów, by ich równie ważne orzeczenia usły 
szeć i uwzględnić.

Ubolewać Mi tylko przychodzi, żeten krok 
niezbędny pociąga za sobą zastanowienie w 
konstytucyjnej działalności ściślejszej Rady pań­
stwa, ale organiczny związek i prawomocność 
wszystkich zasadniczych postanowień ustawy dla 
ogólnej czynności Rady państwa, czyni oddzie­
lenie i częściowe utrzymanie działalności usta­
wy niepodobnem.

Dopóki reprezentacja państwa nie jest ze­
braną, zadaniem Mojego rządu będzie, czynić 
wszelkie kroki, odwlec się nie dąjące, a między 
temi szczególnie te, których finansowy i ekono­
miczny interes państwa wymaga. _____

sakami formalny szał, gorączkę boryslawską, I 
która w roku zeszłym najwyższego dobiegła ! 
stopnia. Dzisiaj w każdem miasteczku, w ka­
żdej niemal wsi można spotkać żyda, który si§ 
sparzył nielitościwie na kipiączce borysławskiej. 
Tego roku ruchu znacznie ubyło; mimo to, jak 
wspomnieliśmy, wywożą z Borysławia tygodnio­
wo około 4 do 5 tysięcy cetnarów kipiączki a 
2 tysiące cetnarów wosku. Dokładnie wysoko­
ści wywozu oznaczyć niepodobna przy zupeł­
nym braku kontroli; tak nam ją  jedDak poda­
wano ze stron najrozmaitszych, mianowicie a- 
jenci fabrykantów.

Tryb destylowania kipiączki i|w osku po­
stąpił znacznie; sprowadzono nawet silne ma­
szyny parowe, i rzecz idzie systematycznie, po 
fabrycznemu. Tryb dobywania surowca je ­
dnak bardzo małe zrobił postępy. Zrazu, jak 
już wiemy, nafta i wosk leżały na wierzchu, pod 
g liną ; wystarczyło wygrzebanie dołu i kwacz ko­
nopny. Później, kiedy coraz więcej zaczęto doby­
wać nafty, już było potrzeba kopać coraz głę­
biej, do 6 sążni, przez żwir; dzisiaj najmniej do 
12 sążn i, przez coraz twardsze pokłady, j. t. 
łupek iłowy. Potrzeba było zatem duczki ubez­
pieczać wewnątrz od zasypania się opłotkiem 
lub cem bryuą, i wentylować dnezki i zakopy. 
Do wentylowania używano pierwotnie miechów; 
przy znaczniejszej głębi te nie wystarczały, i 
wzi?to się do opisanych już młynków i rur bla­
szanych.

Istnienie krnszców i wszelkich kopalin pod­
ziemnych można z nieomylną prawie pewnością 
P£.zna<( po kształcie powierzchni ziem i, P° j? j 
składzie wewnętrznym, po ziołach nawet. Co się 
tycze nafty i wosku skalnego, oznak tych brak 
zupełny; przypadek je  wskazuje. Niewiadomo 
naw et, czy źródła nafty idą z głębi do góry 
lub poziomo; czy są luźne lub się łączą W źró- 
d liska, rezerwoary, i ja k ie , zaskórne czy pod­
ziemne, jak  to się ma rzecz z wodą. Również 
co do wosku, czy idzie żyłami, lub szerszemi 
pokłądami, czy stolniami pionowemi, ukośnemi 
lub poziomemi. Jedna jest tylko nieomylna do-

Swobodna jest droga, która z poszanowa­
niem prawowitośei wiedzie do porozumienia, je  
żeli, czego z pełną ufnością oczekuję, duch do 
poświęceń zdolny i pojednawczy, jeżeli dojrzałe 
światło przewodniczyć będzie rozwadze Moich 
wiernych ludów, do których znczuciem pełnem 
zaufania zwrócone jest niniejsze słowo cesar­
skie. Wiedeń d. 20 września."

Franciszek Józef m. p.

Manifest ten cesarski jest programem 
dla dzisiejszego ministerstwa i wyjaśnia od 
razu wszelkie wątpliwości co do drogi, 
którą rząd cesarski pójść zamierza w o- 
becnem przesileniu państwowem. Szczere 
i otwarte wypowiedzenie zamiarów rządu 
jest główną jego cechą- Z tego powodu 
ludy a mianowicie Galicja przyjmie go z 
zadowolnieniem i wdzięcznością. Droga 
oktrojowania konstytucji, podobnie jak 
oktrojowana była ustawa lutowa, jest u- 
sunięta stanowczo. Od swobodnego poro­
zumienia się korony z reprezentacjami 
Węgier, Kroacji i reprezentantami innych 
krajów koronnych, zawisłem czyni mani­
fest cesarski przyszłą^trwałą organizację

Dawniejsze ustawy zasadnicze wBzyst- 
kich krajów monarchii, dyplom paździer­
nikowy i ustawa lutowa stanowić mają 
razem konstytucję państwa, rzeczą zaś 
sejmów będzie pogodzić ten ogół ustaw 
ze sobą i utworzyć w porozumieniu ze 
sobą i z koroną organizację państwową, 
w którejby wszystkie ludy Austrji wzięły 
dobrowolnie i swobodnie ndział.

Nie ma w tym manifeście stanowczego 
orzeczenia, czy rezultata rokowań z wę­
gierskim i kroackim sejmemjjjprzedłożone 
będą reprezentantom królestw i krajów w 
sejmach krajowych, lub czy z tych sej­
mów delegacje reprezentantów zwołane 
będą w osobne ciało feprczentacyjne, w 
któremby porozumieli się między sobą i 
orzekli czy przyjmują te rezultata, lub też 
zmian sobie żyCzą. Zdaje się że rząd ce­
sarski zamierza najpierw przedłożyć je 
sejmom krajów koronnych, a dopiero gdy­
by się okazały różnice w uchwałach po- 
jedyóczych sejmów w krajach koronnych, 
lub różnice między uchwałami sejmów z 
tej i z tamtej strony Litawy, rozpoczętoby 
rokowania przez delegacje, razem zebrane, 
aby się porozumieć tak między sobą jak 
i z koroną.

Słusznie więc manifest cesarski mówi,

tąd pewność, że w znacznej głębi w legowi­
skach nafty i wosku skalnego napotyka się na 
surowicę solną. W soli zdarza się wprawdzie 
czasem kipiąozka, ale bardzo rzadko, i natra­
fiwszy na só l, (w Borysławiu zwykle w głębi 
28 do 30 sążni), duczkę zarzucają zupełnie, czy 
się co zyskało z niej lub nie. Rozmaita też po­
dług duczek i miejscowości bywa wydatność ki­
piączki i wosku. Na Wolance zacieka mocno 
w oda , a w Schodnicy czy Mraźuicy kipiączka 
najwydatniejsza. Dodamy tutaj, że przedsiębior­
cy kopalń wolą kipiączkę jak wosk— zapewne 
dlatego że muiej z nią zachodu przy dobywa­
niu i że wprost taką jaką się dobędzie, kupują 
ajenci destylatorni.

Kopalnie nafty jak i wosku nie ograniczają 
się tylko na sam Borysław. Znachodzą się one 
na całym północnym stoku wspomnianego tyle- 
kroć łańcucha gór w linii niemal prostej -. na 
prawo od Borysławia, czyli na zachód, w Bani 
Kotowskiej i Popielach, a na lewo czyli na 
wschód w Wolance, w Tustanowieaeh, aż do 
Orowego na granicy Stryjskiego (nad rzeką Sty- 
nawką). W poprzek zaś przez tę linię idą od 
Borysławia na południe Mraźnica, Schodnica, 
Kropiwnik i za rzeką Stryjem Rybnik. (Wszyst­
kie te miejsca znaleźć można na Kummersberga 
mapie Galicji, karta 38). Z Borysławia wkrótce 
może przeniesie się główne ognisko do Ba­
ni Kotowskiej, gdzi* już dzisiaj mnożą się za­
kopy i duczki. W Wolance od dwóch lat kopią. 
W Mraźnicy i Schodnicy spodziewają się zna­
cznych źródeł i pokładów. We wszystkich tych 
kopalniach ruch nie wyrówna i w małej części 
ruchowi w Borysławiu.

Byłoby to może ważnym dla teorji i pra­
ktyki górniczej nabytkiem, gdyby zdjęto plan 
niwelacyjny Borysławia i innych miejsc i zapi­
sywano duczki, w których się napotyka, a w 
których nie, i w jakiej głębokości kipiączkę i 
wosk. Kosztu i zachodu przytem mało, a można 
by zbadać przynajmniej kierunek i rozc iąg łość  
źródeł i pokładów, poziomo i w profilu.

W rąeąjąc do ozdkk istnienia nafty i wosku

iż swobodna otwiera się droga, któ­
ra z uwzględnieniem prawowitośei do 
porozumienia wiedzie. W ręce reprezen­
tacji narodów składa cesarz i rząd cesar­
ski uorganizowanie Austrji i od ich po­
jednawczego ducha spodziewa się, że po­
rozumienie między niemi przyjdzie do skut­
ku. Jestto wielkomyślnym aktem korony, 
to przyznanie otwarte, iż od dobrowolne­
go i swobodnego udziału ludów Austrii 
w reorganizacji państwa zawisła i przy­
szłość Austrji.

Z tem samem zaufaniem, z którem ko­
rona i rząd cesarski powierza dzieło reor­
ganizacji państwa ludom, i ludy te wezmą 
się do dzieła i otoczą koronę i rząd. Wo­
bec wielkich celów ustaną drobne zabiegi. 
Wobec potężnych zadań, wytkniętych 
wszystkim ludom, znikną drobne opozy­
cje,', odzywające się w obozie centralistów.

Przegląd polityczny.
Sejm  w ęg ie rsk i został jak. ogłasza wczo­

rajsza Gazeta 'Wiedeńska Najw. postanowieniem 
z dnia 17. b. m. na dzień 10. grudnia r. b. 
zwołany.

Równocześnie z,u»tał hr. Cziraky mianowa­
ny prezesem kancelarji węgierskiej. Jest to no­
wy krok ku przywróceniu węgierskiej autono­
mii, pozostaje jeszcze do obsadzenia jedynie, go­
dność palatyna i tak zwanego Judex Curiae. 
Jak  Tavernik jest właściwie namiestnikiem ce­
sarskim, tak praeses camerae jest naczelnikiem 
dyrekcji skarbowej kraju, tak długo jak  długo 
królestwo węgierskie część integralną monarchii 
stanowi. Gdyby zupełnie przywrócono ustawy z 
r. 1848, w takim razie tawernik stałby się mi- ■* 
nistrem spraw wewnętrznych a  praeses camerae 
ministrem skarbu. Z powodu tego mianowania 
są dzienniki centralistyczne w desperacji, upa­
trują bowiem w niej oddzielenie skarbu węgier 
skiego od austrjackiego, upatrują zapowiedź u- 
tworzenia osobnej, nieistniejącej teraz kamery 
węgierskiej, a nawet obawiają się utworzenia z 
czasem osobnego ministerstwa finansów dla 
Węgier.

Patent cesarski, zwołujący! sejmy krajowe 
niewęgiergkie, opiewa według Gazety Wiedeń­
skiej, jak następuje :

„My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej ła ­
ski cesarz Austrji i t. d. i t. d. oznajmiamy ni­
niejszem : Sejmy krajowe Czech, Galicji i Lodo- 
merji z Krakowem, Dalmacji, Austrji poniżej i 
powyżej Anizy, Sałcburga, Styrji, Karyntji, Krai­
ny, Bukowiny, Morawii, Szlązka, Tyrolu, Vorarl- 
berga, Istrji, Gorycji i Gradyski, tudzież rada 
miejska Tryestu zwołane są na dzień 23. listo­
pada r. b. do przepisanych nstawą miejsc ze-

poduiesiemy jedną okoliczność. We- 
dłng doświadczenia w Borysławiu i w okolicy, 
zdawałoby się, że sól jest nierozłączną ich to­
warzyszką. Znamy jednak źródła nafty w Ba- 
chiowej (pod Hoczwią, między LiBkiem i Bali­
grodem), gdzie Ból dotąd niczem się nie objawi­
ła; coby jednak może nastąpiło, gdyby zaczęto ko­
pać. Przypominamy sobie wszakże kształt WBzyst- 
kich gór około Borysławia, Wolanki, Tustano- 
wic, Bani Kotowskiej i Popiel, a prócz tego o- 
koło Hołowecka pod Łómną, a Ropianki i Ba- 
chtowy pod Liskiem. Są one" zupełnie do siebie 
podobne, chociaż dwojakie. Są one ałbo kształ­
tu, zwanego przez górniaków Samborskich i sa ­
nockich „działowym,“ t. j .  idą mniej więcej dłu­
gim i wyniosłym a równym grzbietym, z które 
go spadają przerzynane równoległemi parowami 
stoki; albo łańcuch rozbity jest w luźne nieja­
ko, ale o regularnych rysach góry, jednem wy- 
ciągniętem idące pasmem. Tak działy te jednak 
jak  i pasma gór mają kształty romboedrów, k tó­
rych jedną połowa Sterczy z nad powierz­
chni ziemi. Pod takim działem jednym leżą : 
Wolanka, Tustanowice i t. d . ; pod tahimie, na­
stępnym za nim, takzwanym „działem Schodni 
ckim" Mraźnica, Schodnica, jak  to widać z Dro­
hobycza; pod działami leży Bachlowa i Hoło- 
wecko. Pod górami ęasmowemi leży reszta 
wspomnianych miejsc, jak  Borysław, Bania K o­
towska, Popiele i Ropienka. (Góra nad Bory­
sławiem zwie się Horodyszcze, i według mapy 
Kummersberga wysoka jest 339 sążni).

Nie jesteśmy pod tym względem znawcami, 
abyśmy spostrzeżeniu temu przypisywali jak ą  
wagę, ale może ono zwrócić uwagę górników i 
geologów, więc nie mogliśmy^ go pominąć. 
Kończymy prośbą o sprostowanie pomyłek, j a ­
kie się w obu naszych  artykułach wkraduąć 
mogły, tudzież o dopełnienie; i polegamy w tym 
względzie na obywatełskiem poczuciu i na inte­
resie naszych ziomków. Szał przem ija, tryb 
dobywania nafty i wosku odbywać się zacznie 
po trzeźwemu, a chociażby nie systematycznie, 
po górniczemu, jednak nie rozbójniczo, i przy-



GAZETA NARODOWA z dnia 21. Września 1865,

brania. Dan w Naszem cesarskiem stołecznem i 
rei-yiLncjonalnem mieście Wiedniu, dnia ośrnna- 
stego września, roka tysiąc ośmset sześćdziesią­
tego piątego, a Naszego panowania w siedmna- 
stym roku. Franciszek Józef m. p.Belcredi m.p.
Z najwyższego rozkazu : Bernhard Mayer m. p.

Sejm chorwacki ma być z wszelką pewno­
ścią d. 9. października otwarty.

Gaz. Wied. ogłasza także że prezydent ra­
dy oświeceuia, p. H asner, został na własne żą­
danie z tej posady uchylony, i otrzymawszy cna- 
rakter radcy dworu, mianowany został profeso­
rem zwyczajuym nauk politycznych na uniwer­
sytecie wiedeńskim.

Czeskie dzienniki domagały się już od dłuż­
szego czasu zmiany ustawy wylorczej dla sej­
mu pragskiego. Teraz donoszą, źe Wydział kra­
jowy czeski poczynił już kroki, w celu zebra­
nia dat statystycznych do sprawozdania wzglę­
dem rewizji tej ustawy wyborczej. Sprawozda­
nie to ma być z odpowiednim wnioskiem sejmo­
wi przyszłemu przedłożone. Wydział krajowy 
zażądał od namiestnictwa pomocy, i namiestni­
ctwo pragskie wydało w skutek tego okólnik 
do urzędów powiatowych, zalecając im przesła­
nie dat żądanych do dnia 25. bm. Co do zmia­
ny ustawy wyborczej, żądają dzienniki czeskie 
między innemi, aby izby handlowe nie miały 
osobnych reprezentantów, żądają odpowiedniej­
szej reprezentacji miast, tudzież zaprowadzenia 
w gminach wiejskich wyborów bezpośrednich. 
Dzienniki piagskie donoszą o postępach, jakie 
czyni subskrypcja na wielki teatr narodowy w 
Pradze. Od dnia 26. sierpnia do 16. września 
subskrybowano w Pradze 27.500 złr., z których
10.036 złr. już złożono.

Legia austrjacka w Meksyku stracić miała 
dotąd już 500 ludzi. Słychać, że niebawem ma 
się rozpocząć w Austrji nowy werbuuek ocho­
tników do tego legionu. W ątpić, by teraz dało 
się tylu łudzi zwerbować eo poprzedniego lazu, 
bo jak wiadomo wstąpiło wówczas do owego 
legionu wielu internowanych, którzy niespodzie- 
wając się rychłego uwolnienia, z rozpaczy dali 
się werbować do Meksykn, byle się tylko wy­
dobyć z kazamat ołomunieckich i jozefstadzkich.

W łochy . O publicznem posłuchaniu posła 
hiszpańskiego donosi telegram z Florencji d. 18. 
września : Poseł hiszpański wręczył królowi na 
posłuchaniu wstępnem pismo uwierzytelniające. 
Mówi ono : Dawniejsze związki obu rodzin kró­
lewskich, hiszpańskiej i sabaudzkiej, tożsamość 
interesów i źródeł instytucyj politycznych u o- 
bu narodów są rękojmią, że przywrócone szczę­
śliwie stosunki przyjaźni codziennie więcej u- 
trwalać się będą. Król w tym samym duchu od­
powiedział.

B elg ia . Telegram z Brukseli z d. 19. wrze­
śnia donosi: Profesor RogearJ zustał wczoraj a- 
resztowany i pod silną eskortą odstawiony na 
dworzec kolei żelaznej, a następnie wywieziony 
do granicy pruskiej. Rogeard oświadczył, iż po­
stanowił powrócić do Belgii i wystawić się na 
proces o nieusłachanie nakazu wydalającego.

N iderlandy. D. 17. b. m. w Hadze król 
zagaił Izby. Według mowy tronowej, stosunki 
z zagranicą są przyjazne i stan kolonij zada- 
walniająoy. Król zapowiada różne ustawy dru­
kowe dla kolonij indyjskich. Zniesienie podatków 
gminnych nie będzie wymagało żadnych .ofiar 
od naroda. Stan finansów jest pomyślny. Środ­
ki przeciw szerzeniu się księgosusza zarządzone.

S e rb ia . Jak  piszą z Belgradu, zbhża się 
ehwila, w której Serbia będzie mns;ała rządo­
wi tureckiemu zapłacić wynagrodzenie za domy 
tureckie, znajdujące się jeszcze w mieście. Por­
ta żąda 9 milionów piastrów. Rząd książęuy 
przyjął tę sumę. Chodzi tylko jeszcze o ozna­
czenie r a t , w jakich ta suma ma być w. Por­
cie spłaconą

R um unia. Wiadomo, żeks. Kuza dałamne- 
stję wszystkim z powodu rozruchów ostatnich 
w Bukareszcie do odpowiedzialności pociąga 
nym, słychać jednak że pp. Rosetti i Bratiano, 
którzy dnia 15. sierpnia uwięzieni zostali, żąda­
ją  pomimo amnestji wyroku sądowego.

A m eryka. Z Washingtona donoszą, że za­
ciąganie zamierzonej pożyczki okazało się zby­
tecznym. Rząd znacznie zmniejszył armię. Osta- 
tniemi czasami zmniejszono armię o 50 pułków. 
Dochody z podatków wynoszą dziennie milion 
dolarów. Według obliczeń wynosić będą teraz 
wydatki rocznie 200 milionów dolarów, tak że 
przewyżka duchodów wynoBić będzie rocznie 
około 150 do 170 milionów. Minister skarbu za 
myślą rozpocząć w roku przyszłym wypłatę go­
tówką. Wszystkie zbyteczne przybory wojenne, 
okręta, konie i t. d. sprzedają się ciągle na pu­
blicznej licytacji. We wszystkich częściach Ame­
ryki północnej odbywają fenianie mityngi i zbie­
ra ją  znaczne sumy, które wysełają do Irlsndji, 
albo za które zakupują broń. Były prezydent 
Stanów południowych Jefferson Dawis wraca do 
zdrowia. Kobiety z Hollysprings (Missisipi) po­
dały petycję do prezydenta Johnsona o ułaska- 

s wionie Jeffersona Dawis. Wedtug doniesień naj- 
f nowszych zajmowano się w radzie ministrów w 

Washingtonie sprawą meksykańską. Wszyscy 
ministrowie oświadczyli s:ę prócz Harlana przy 
chylnie o obecnym stanie rzeczy. Seward oświad­
czył, iż niegodnem jest wspierać pokątnie Jua­
reza, a  niepolitycznym wspierać go jawnie. Pre­
zydent Johnson zastrzegł sobie przedstawienie 
swojej polityki meksykańskiej do przyszłego 
meBażn na kongresie, (kongres zbióra się zwykle 
d. 4. listopada. Doniesieniu temu, podanemu 
przez organ rządu francuzkiego Courrier des 
Eiats Unis nie można wierzyć bezwarunkowo)

niesie wtedy znakomito dla krają i obywateli 
korzyści.

Dla ciekawości podamy tutaj jeszcze spo­
sób, jakiego używają żydzi Btarowiercy ku o- 
bieraniu miejsca duczek. Idą oni do rabina, 
opisnją mc na stole miejscowość, rabin wskazu­
je  palcem miejsce, i za to bierze po 20 złr. Ży­
dzi żalą się wprawdzie, że tylko rabin głównie 
na tem zysknje, ale mimo to idą ciągle do ra ­
bina, tłumacząc sobie, iż nie natrafili na wska­
zane przez niego miejsce. Tłumaczenie to mu­
si oczywiście ostać się dopóty, dopóki żydzi nie 
zmuszą rabina, aby się nauczył sztuki pomiaru 
ziemi, i sami się jej nie nauczą. Byli nawet ta­
cy, co się udawali z grubemi sumami aż do ra 
bina sadagórskiego, który jako potomek króla 
Dawida i p ień , z którego urodzi się m esjasz, 
wie najlepiej, gdzie są zyskowne źródła nafty 
j pokłady wosku. Cadyk nie uznał jednak za 
godna swojej powagi syeżdżać do Borysław ia, 
ale za bogate dary wysłał zastępcę, legata a 
latere. Ten p rz y b y ł i gdzie s taną ł, kazał ko­
pać. W Bani ej rzeczy duczka dała na tem miej­
scu 20 wiader kipiączki na tydzień, żydzi r m  
ciii się tłumem na to miejsce, ale się srodze za­
wiedli — duczka nagle ustała.

Odkładamy pióro — ale oto nagłe nirtąd 
nizowąd świeca parafinowa poczyna niemiłości- 
wie pałać i m igać, jak  gdyby chciała coś je  
szcza dodać do naszego artykułu. Odgadniemy 
podobno jej myśli. Chce ona powiedzieć: „Oto 
©pakowano mnie i moje towarzyszki w piękną 
etykietę z napisem: „Z Berlina". Nie wierzcie; 
my jesteśmy rodem z Borysławia i w galicyj­
skiej fabryce ednkowane, taksamo ja k  nasze sio­
stry cioteczne, palące się w lampach „amery­
kańskich". Są one taksamo z Ameryki, chociaż 
je nazwano „petrolejem amerykańskim", t.j. są 
poprostu Galicjankami".

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 18. września.

(K) Sprawa Otta tak mocno dotyka Fran­
cuzów, że nawet wyjazd p. Dronina uo Biarritz, 
przybycie Benedettego z Berlina do Paryża na 
dci kilka i zapowiedziany powrót cesarza do 
Paryża tej sprawie przypisują. Byłoby tego za 
nadto na tę spraw ę; raczej może chodzi tu o 
kongres dyplomatów w Biarritz, który jednak 
trudno aby przyszedł do skutku. W sprawie 
gasteinskiej występują Debaty przeciw okólni­
kowi Dronina. Zdaniem ich, Francja nie wystą­
piwszy na razie w obronie Danii, nie miała po~- 
wodu do protestu teraz, gdy już chodzi tylko o 
wewnętrzną sprawę Niemiec. Debaty zapomniały, 
żc Szlezwik nie należy ani należał do Rzeszy 
niemieckiej. Debaty podnoszą, że konwencję 
gasteinską powinno się zapisać jako precedencję 
na przyszłość. W tym względzie jest charakte­
rystyczną broszura p. Descbamps, jednego z prze- 
wódzców ultramontańskich w Belgii, o możliwości 

j annektowania Belgii do Francji. „Enropa trak- 
{ tatowa, woła pan Deschamps, historyczna Eu­

ropa w zapełnem jest rozprzężeniu. Wszystkie 
sojusze zakwestionowane albo rozbite; odoso­
bnienie, oto słowo, nąjlepsze na oznaczenie po­
łożenia każdego mocarstwa. Nie masz sojuszów, 
nie masz neutralności, a Anglia trzyma się na 
ubocza — tego zapomnieć nie woloo." Pod­
chwycą to la France i chociaż woła, że Francja 
nie myśli i nie potrzebuje wyzyskiwać zabu­
rzeń europejskich, dowodzi, że właśnie Moskwa 
wojną krymską i zniweczeniem autonomii Kon­
gresówki, Anstrja napadem na Sardynię roku 
1859. Prusy skonfiskowaniem praw ludności 
księztw Żaelbiańskich są tego okropnego stanu 
przyczynami.

Temps zapowiada, że w rocznicę bitwy pod 
Jeną, w której Prusy zostały zgrnehotane, dnia 
14. października, zajdą liberalne zmiany w rzą­
dzie i k o n sty tu c ji francuzkiej. Tymczasem pe­
wien dziennik prowincjonalny, który wątpił, czy 
mianowanie Walewskiego prezesem ciała prawo­
dawczego, zanim wybór jego na deputowanego 
został nznany, jest prawnym, pozwał rząd przed 
kratki sądowe.

L ondyn d. 16. września.
(B) W Londynie sprawa o fałszowanie mo­

skiewskich papierów, wykrywa coraz nowych 
przestępców. Widać, że bito asygnaty na zna- 

, ozne sumy, i wielkie jest prawdopodobieństwo, 
! że urzędnicy moskiewscy jeźli nie byli glówny- 
I mi sprawcami, to maczali rękę w sprzedaży i 
i dzielili się zyskiem z fałszerzami. Bankierowie 
| w Paryżu i Londynie obawiają się już mienia- 
I jąo papiery moskiewskie. Fałszerza odbijali pa­

piery z zastraszającem podobieństwem. Chwyta­
ją  tu tych, co sprzedawali papiery. Jaszcze nie 

1 odkryto głównych sprawców, tych co papiery 
1 fałszowali.

powinny pozostać pod zarządem księży, bo tyl­
ko pod przewodnictwem takich ludzi może po 
wstać nowe i silne pokolenie 1!! Ni ztąd ni z 
owąd, p. Boggio zjawia się teraz w Rzymie. 
Na razie nie mogę wam powiedzieć, jaką  misję 
miałby nowy podróżny do spełnienia, lecz tyle 
zaręczyć mogę, że o prowadzenia układów Ve- 
gazzego ani mowy nie ma. Monde i Gazette du 
Midi znpełnie inaczej zapatrują się na podróż 
p. Boggio. Oto co pisze pierwszy ullramontański 
dziennik: „Nasz rzymski korespondent mówi
obszernie o podróży posła Boggio do Rzymu. 
On sądzi, że krok, który ów deputowany zrobił 
do Ojca św. może być uważanym jako cbęć 
zbliżenia się do rządu papiezkiego, jako ciąg 
dalszy układów Vegezzego.“ Aby nadać więcej 
powagi swym mrzonkom, przytacza wzmianko­
wany korespondent tę okoliczność, że Bcggio w 
towarzystwie dwóch sekretarzy żądał niezwło­
cznie posłuchań a u Piusa IX.

Polityczne rokowania, prowadzone przez Ve- 
gezzego, nie powtórzą Bię więcej. Jestto fakt, o 
którym donosiłem wam już wtedy, kiedy Ve- 
gezzi z Rzymu powrócił, a w który nie wszy­
scy wierzyć chcieli. Dwór rzymski chciał się 
odwzajemnić, za zerwanie układów Wiktora E- 
manuela, nie przyjął go za ojca chrzestnego w Li­
zbonie, nie przyjął i jego syna, księcia Amade­
usza. Król włoski odpłacił się stokroć lepiej. Za 
grzeczność odpowiedział grzecznością. Ministrem 
spraw wewnętrznych mianował Natolego. Za 
nadto dobrze znamy nowego ministra, abyśmy 
chociaż na chwilę wątpić mogli o lojalności je 
go cbaraktern. Znoszenie i zamykanie szkół 
seminarjów duchownych, odbieranie funduszów 
i oddawanie wszystkiego w ręce władz i nauczy­
cieli świeckich, objawiają donośnie, że p. Natołi 
nie jest bynajmniej skłonnym do ustępstw na 
korzyść kurji rzymskiej, żc mianowanie go mi­
nistrem spraw wewnętrznych, jest pogróżką dla 
ministrów Piusa IX. Pisma klerykalne wiedzą o 
tem. Oto co pisze tenże sam iMonde-. „Jeżeli dy- 
nastja sabaudzka ohce s ę ntrzymac na tronie, 
naf«Bcza8 powinna oprzeć się na stronnictwie 
radykalnem i katolickiem (słyszycie ?!) Oua nie 
tylko źe coś podobnego nie robi, lecz owszem 
czyni co raz nowsze ustępstwa rewolucji." W 
mianowaniu Natołago widział Monde, nowe ustęp­
stwa dla rewolncji. Jeźli w ten sposób zapa­
truje się na świeżą zmianę gabinetową, jakiem- 
że czołem może utrzymywać, że podróż p. Bog­
gio jest ciągiem dalszym misji Vegezzego ? 
Gdzież jak a  taka loika ?

Woj'ska francuskie wychodzą z Rzymu po 
większej częśoi z końcem b. r. Długi państwa 
papiezkiego, powinien rząd włoski przyjąć czę 
ściowo, bo taki warunek położyła konwencja w 
§. 4. Podróż pana Boggio może mieć tylko ta ­
ki charakter, że dwór florencki zamyśla poro- 
znraieć się co się tyczy przyjęcia długu. Reszta 
mem zdaniem jest czystą mrzonką.

F lo ren c ja  d. 16. września.
{AJO) Z wielką ostrożnością przyjmujcie 

wszelkie wiadomości, jakie was dochodzić będą 
o podróży posła Boggio do Rzymu. Dzienniki 
klerykalne zaczną rozsiewać na nowo najpo­
tworniejsze baśnie; zaczną prawić o ogromnych 
ustępstwach, jakie dwór florencki robi kurji 
rzym skiej; gotowe odnowić dawne brednie, że 
Wiktor Emannel zamyśla zwrócić papieżowi 
krwią i pracą dziesięcin wieków odebrane pro­
wincje.

Pan Boggio należał w dawnym parlamencie 
obok pp. Cantu i D’Ondes Reggio do stronni­
ctwa klerykalnego. Wprawdzie nie był tak za­
żartym katolikiem jak jego koledzy, którzy trzy­
mając się wygłoszonego na trydenckim soborze 
dogmatu, że bez katolicyzmu nie ma zbawienia, 
gotowi byli popalić żywcem wszystkich nieka­
tolików; lecz zawsze obraniał on gorliwie sto­
warzyszenia religijne i utrzymywał, że szkoły

dób- powrócił, i rozkazów rządowych względem} 
oddania mu majątku wyczekiwał.

Kowalewski, dowiedziawszy się o konck 
swojego wszechwładnego panowania w d obracl 
nie zapoznając wcale wielkich trudności, któr^ 
ma przy odbierania majątku od sekwestru spra 
wić może p. Deska, świadomy w s z e lk i c h ,  prze? 
siebie pozostawionych remanentów w dobrach 
i owych K rzyczących nadużyć, usiłował za przy  
byciem Deski z Kijowa zbliżyć się do mego, | 
albo dla siebie pozyskać, albo nieszkodliwym g<

aw y ?ić;  • - •— i«e z KiJuż w przejeżdzio przez Warko.,*. i — 4
jowa do Werby jadąergo Deskę, zapraszał K.o 
w alew sk i do swojego tam zamieszkania, leci 
Deska zaproszenia nicprzyjął. Nazajutrz przy 
był Kowalewski za Deską do Werby, a udająu 
uprzejmość, zaprosił go do mieszkania, tam przei 
siebie podczas pobytu w Werbie zajmowanego

Dla rozmówienia się w przedmiocie odbie 
rania majątku i remanentów, udał się Deska dc 
Kowalewskiego, który się nader uprzejmym oka , 
zywał. Po manifestacjach przyjaźoych,' pros J 
Kowalewski Deskę, iżby z nim wypił kieliszek 
wina; a gdy Deska przzebylił gię do zaprosi* 
i wypił trzy nie wielkie kieliszki wina , zara» 
bezpośrednio uczuł się tak mocno słabym , 
nie mógł wydalić się już z mieszkania Kowale 
wskiego, który służbie wzbronił nieść jakąkol 
wiek pomoc Deskowi.

Po 48 godzinnych męczarniach, skutkował* 
zadana trucizna i zabiła Deskę, szlachetuegł 
ezłowieka, który padł w szlachetnej obronie pry 
watnej własności, jako świeża ofiara moralneg# 
zgangrenowania czynowników moskiewskich. _

Objeżdżający terytorjum swej vyłądzy je n e , 
rał-gubemator Rezak, zgorszył się wielce wia 
domością tego oburzającego zdarzenia, i rozpo 
rządził surowe śledztwo; wątpić jednak należy, 
by komisje chciały wykryć cokolwiek przeciw 
Kowalewskiemu, który zdobyczami swych ja  
waye-h grabieży dzielił się z najwyższemi czy 
nownikami gubernij, — a takiej silnej falandze 
nawet wszechmocna władza jenerał-gubernatortf 
z trudnością będzie w stanie podołać.

Zamikł wprawdzie Desko na wieki — leo* 
przez to czyny Kowalewskiego nie zostaną ani 
ukryte, ani usprawiedliwione — bo gnębionej 
cnocie sam Stwórca taki nadał urok, że nawet 
ciemięzcy uczują dla niej współczucie. Wie 
czna pamięć cieniom Deski!

(Korespondent z Brodów już nam donosił o 
tym wypadku w krótkości, przyczem dodał, ii  
owego sekwestratora ju t  po kilkudniowem śledzi 
twie Wypuszczono na Wolaość. Dzisiejszy kore­
spondent nic o tem nie wie. Przy tej sposobno 
ści sprostować musimy wiadomość korespondent-1 
brodzkiego, iż panu M- położono za warunek a 
wolnienią, ożenienie się z panią dwora, któr^ 
ma wskażą. Pan Moł. z własnego postanowieniu 
ożenił się z księżniczką Lnbomirską, która wca 
le nie była i nie jest damą dworn; p. r.),ź ' — '

Z n ad  g ran icy  W ołyn ia  16. września.
Do tylu boleśnych zdarzeń, któremi podo­

bało się Bogu nawidzić ziemie polskie pod pa­
nowaniem Moskwy zostające, przyczynił się wy­
padek świeży, opłakania godny, zdolny dać cha­
rakterystyczny obraz prawności tamtejszych sto­
sunków i czynności organów zaufanych, tamtej­
szej władzy.

W skutek zarzutów politycznych, niespra­
wiedliwie czynionych panu J. M. został tenże w 
Kijowie aresztowany, a majątek onego, Werba, 
powiatn dnbieńskiego, w rządowy sekweslr za­
jęty. Do ezasn wprowadzenia sekwe;-.trn, rządził 
majątkiem tym p. Deska, przybyły tam z w. 
ks. Poznańskiego. Dla zajęcia rzeczonego ma­
jątku w sekwestr, przysłał rząd moskiewski czy- 
nowniba, nazwiskiem Kowalewski, rzetelny typ 
urzędnika moskiewskiego, rodowitego Moskala, 
który od pierwszej chwili objęcia dóbr, w po 
roznmienin ze swoimi przełożonymi, rozpoczął 
gospodarstwo od najjawniejszej kradzieży wszy­
stkiego, cokolwiek tyiko z piwnic, gumna i sta­
jen pochwycić się dało, a gospodarując w taki 
sposób przez przeszło rok jeden, potrafił dopro­
wadzić majątek objęty do zupełnego zniszczenia 
tak dalece, że wszelkie znaczne zapasy gospo­
darcze zamożnego właściciela w starych winach, 
miodach, starkach, nalewkach wielkiej ilości, w 
zbeżu, koniach, bydle rogatem, wyrobach laso- 
wych i t. p. do szczętu wywiózł, wyzyskał lub 
zużył, zaniedbawszy zupełnie gospodarstwo rol­
ne, które też całkiem obłognje,

Uchylony i wygnany z dóbr, rządzca wła­
ściciela p. Deska, bardzo prawy, pilny i przy­
chylny oficjalista pana J. M., który przymuszo­
ny był szukać dla siebie tymczasowego przy­
tułku w okolicy Werby, widząc własność nieo­
becnego i niemogącego się njąć za Bwoją krzy­
wdą chlebodawcy — na pastwę dowolnego zni­
szczenia lub przywłaszczenia narażoną, obsta­
wał często za swoim chlebodawcą bądź przez 
wystąpienie ze żalami do władz wyższych, lub 
też przez usiłowanie wpojenia sumienności pa­
na Kowąlewskiema; przychylność atoli pana 
Deska dla chlebodawcy swego, ten jedynie od­
niosła Rkutok, iż zgoła nie ukróciwszy naduży­
cia krzyczącego zrobił Kowalewskiego dla siebie 
nieubłaganym wrogiem.

Pan Deska, przeświadczony o niewinności 
chlebodawcy swego, spodziewając Bię w krót­
kim czasie tegoż osobistego uwolnienia, i wy­
zwolenia majątku onego z pod sekwestrn, czu­
wał w oddaleniu nad czynnościami Kowalewskie­
go, i wszelkie nadużycia dla wystąpienia prze­
ciw niemu w czasie właściwym, sobie notował.

Nareszcie nadszedł czas, w którym jenerał 
gubernator, rozpoznawszy sprawę niewinnego J. 
M., tegoż z obowiązkiem wyjazdu do Woroneża 
osobiście uwolnił, i sekwestr na dobrach ciężący 
znieść rozkazał. Dla odebrania majątku Werba, 
upoważnił pan J. M. swojego dawniejszego 
rządzcę pana Deska, który zaopatrzywszy się 
w Kijowie w potrzebne pełnomocnictwo, do tych

K o n i k a.
— N ow e w ybory do Rady m iejskiej zostaną nie-> 

bawem rozpisane. Namiostnictwo zawiadomiło już o tem 
magistrat tutejszy, termin rozpisania wyborów nie zo­
stał wszakże jeszcze oznaczony.

— Pan Henryk Suchecki umieszcza w „Czgsie* 
sprostowanie wieści o jego nominacji, poniekąd mylnie 
podawanych. Pan Henryk Suchecki mianowany jest nad­
zwyczajnym profesorem lingwistyki porównawczej, prze­
to ogólnej nie specjalnej słowiańskiej, co stanowi ró­
żnicę w zakresie umiejętności i na poln przyszłej dzia­
łalności szanownego profesora.

— Od ks. Rut-zkl otrzymał „Czas“ następującą ko­
respondencję z Kolbuszowy 15. września.

Dalszy ciąg spisu poddanych austrjackich w niewoli 
moskiewskiej zostających, za którymi starania o ich u- 
woloienie uczyniono: 383. Na w r o c k i  Konstanty i
Rzeszowa, wzięty w Kongresówce i skazany do guber-1 
nii tomskiej, wołości Iszymskiej, wsi Olgina, 384. S t a -  
c h o w s k i  Feliks z Krakowa, wzięty w* Kongresówce, 
i skazany do rot aresztanckioh w Charkowie. 3SŁ P a- 
w 1 i k o w s b i Ignacy z Krakowa, wzięty w Kongresów-, 
ce i skazany do rot aresztanckich w Charkowie. 336- 
Ą . d a m s k i  Jan z Krakowa, wzięty w Kongresówce i 
skazany do rot aresztanckich w Orle. 387. Ł a b u s i e- 
w ic  z Ignacy z Krakowa, wzięty w Kongresówce i ska­
zany do rot aresztanckich w Orle. 388. B r z e s k i  Mie­
czysław z Krakowa, wzięty w Kongresówce, i skazany 
do rot aresztanckich w Orle. 389. G ó r e c k i  Marcin i, 
Krakowa, wzięty w Kongresówce i skazany do rot are­
sztanckich w Kałudze. 390. S z a j c z a k Michał z Jaro 
stawia, wzięty pod Radziwiłłowem i skazany do guber- 
nii jenisejskiej, powiatu Aczyńskiego do wsi Kacacho- 
la. 391. S u ł k o w s k i  Ignacy z Krowodrzy przy Kra­
kowie, wzięty w Kongresówce i skazany do bataliom) 
tobolskiego. 392. R u d z k i  Władysław z Bochni, wzię­
ty w Kongresówce i jest do gubernii archangielskiej 
skazany. 393 do 425. S e w e r y n  Władysław inaczej. 
S e t l a k  z Bolesławia, L a n g  Antoni z Krakowa, (In 
d e l s z c z a k  Jakób z Krakowa, O s t r o w s k i  Józef 
z Krakowa, K o n s t a n t i n i  Czesław z Krakowa, |D e- 
s z c z y k  Jakób z Krakowa, K r a u s  Stefan z Węgier 
Ja k u b o w s k i  Wojciech z Węgier, J u r y n a  Julian 4 
Węgier, M a ry n o w s k i Józef z Węgier, S i e p r a w -  
s k i  Józef i S i e p r a w s k i  Adam z Cholerzyna, ob' 
wedu krakowskiego, B i e d a  Jędrzej i P i o t r o w s k i  
Wojciech a Cholerzyna obwodu krakowskiego, P ie  
t r z y k  Józef z Toń obwodu krakowskiego, B i e l e c k i  
Jan z Tęczynka obwodu krakowskiego, S t r ó z i k  FIo' 
rjan z Krzeszowic obwodu krakowskiego, T o m c z y k  
J a n  z Krzeszowic obwodu krakowskiego, Z a j ą c  Wio' 
Centy i Ku r d z  i e l  Jan z Krzeszowic obwodu krakow­
skiego, W a c h  Jędrzej i W a c h  Aleksander z Kalwarji 
obwodu wadowickiego, Z y g m u n t  Kazimierz z Prze' 
worska obwodu rzeszowskiego, Z e l i a k o  Stefan z Kro' 
wicy lasowej obwodu żółkiewskiego, H ó f l i c h  Julia*1 
Adolf z Wieliczki, K i e r o ń s k i  Wincenty rodem 2,1 
Zabawy obwodu bonheńskiego, Z a w a 1 s k i Karol ro 
dem ze Soposzyna obwodu żółkiewskiego, K e r e ź d k l  
Jędrzej inaczej R o t h Paweł z Nagy-Karoly w komit*' 
cie szatmarskim w Węgrzech, T r y b u  s Stanisław in»*



GAZETA NARODOWA z dnia 21. września 1865.
V * a .JIarcin z Byczyny obwodu kraaowskiego,

• ranciszek z Sar w obwodzie berneńskim nąMo-
r*R*ał * n*  ̂ Ł Ł5 Wojęiech z Krakowa, R i c h t e r  Jan
* ■ v obwodu wadowickiego, — wszyscy wzięci w 
gorifcfeBjwce i aą skazani do rot aresztanekich w Orle. 
426. K o w a l s k i  Ignacy z Krakowa, wzięty w Kon­
gresówce i skazany do rot aresztanekich w Kuraku. 427. 
R a ź n y  j an z Krakowa, wzięty w Kongresówce i ska­
zany do rot aresztanekich w Kuraku. 428. K w i a t k o w ­
ski  Wawrzyniec ze Starego Sącza, wzięty w Kongre­
sówce i do rot arusztanckich w Niżnym Gorodzie ska­
kany. 429. S i e k i e r a  Wojciech z Krakowa, wzięty w 
Kongresówce ; ą0 rot aresztanekich w Orle, potem do 
Permu skazany. 430 ogólnej sumy 557. N a w r o e ki Ję­
drzej ze Szalowy, wzięty w Kongresówce, lecz jego 
y -m y  łos jest nig wiadomy.

Według dopeszy z dnia 28. sierpnia br. 1. 11328 na­
desłanej ks. Ruczce, nie zdołano dotąd odszukaj Fer­
dynanda s ł o m  ki ,  Stefana S z y d a r o w s k i e g o  i 
Włodzimierza Z a g ó r s k i e g o .

Według depeszy z dnia 30. sierpnia o. r. 1. Il.al8  
odmówiono na teraz ułaskawienia dla Wincentego T u- 
ł a s i e w i e z a  s»e Lwowfi.

Wedłng depeszy z dnia fe. września br. 1. 11747 za- 
wiadamia kaceelarja dyplomatyczna warszawska c. k. 
jeneralny konzulat austrjacki tamże," Lż Wojciech D e c  
ze Sokołowa, wkrótce Austiji wydanym pędzie.

— K olej iyow B ko.czerniow iecka i wiedeńska^  
Pre-se. Pismo wiedeńskie „Volk8wirth“ ogłasza arey- 
ciekawy a r t y k u ł 'niejakiego pana Hcnopa, który byl nie 
gdyś współpracownikiem „Pressy", a który dziś odsła­
nia w „Vulkswirthcie“, w jaki to sposób redaktorowie 
wiedeńscy ze sprawami naszemi postępują. Oto mniej 
!?UC"‘ "n nisze p. Heńop o Zangu, właścicielu ^Pressy"
wiedeńskiej^ * _

Sprawa końC''8̂  ala kl,iei Iwowsku-cseiniowieckiej 
przyszła w drugiej połowie Y. 1863 na porządek dz.en 
ny Rady państwa. Rozprawy były bardzo źywb. Były  
głosy za i przeciw, nic więc dziwnego ie  i dzienniki 
wiedeńskie w dyskusji udział wzięły. Spółka, reprezen­
tująca kapitał angielski, który miał oyó P^edsiębiOr- 
gtwa temu poświęcony, starała się pozys a 8 8I 
pana Zanga. właściciela „Pressy. Rokowania z p. Zan- 
giem trwały bardzo krótko. Pan Zang oświadczył: „kra­
wiec zarabia na sukniach, szewc na butach, któm robi, 
a ja handlnję publicystyką. * Jeżeli mi więc dzisiaj do 
godziny 7 wieczór suma 30.000 zł. daną me będzie, w 
takim racie wyjdzie w jutrzejszej „Pre»sie“ ostry arty 
kał przeciw temu przedsiębiorstwu." Wieczór , gJy  
mu składano żądaną kwotę,' oświadczył jednak pan 
Z*nB> źe on słowo cofa, że sumy żądanej nie przyj­
muje już teraz, bo stan rzeczy znacznie się zmienił. 
Trzeba wiedzieć, te pewne towarzystwo wówczas wy­
stąpiło jako współubiegające się z towarzystwem angiel 
shiem. Gdy dzień ostatecznej decyzji w Radzie pań­
stwa zbliżał się, uznała spółka angielska za rzecz sto­
sowną próbować jeszcze z panem Zangiem, aby skłonić 
^Pressę" przynajmniej do „milczenia* podczas debat. 
Połoioncytkięc panu Zangowi 5J.000 ẑ r. na stole. Nie 
mógł oWoh już jednak p r z y i i  gdyż posunął się już 
był za f aleko, zaagitowal juzT zbyt mocno między po­
słami, fak, że cofnąć s i§ n i f  mógł, zresztą liczył on na 
większe korzyść!, któritf. 8'? spodziewał od drugiego 

^towarzystwa konkurującego. Skończyło się na tem, że 
spółka angielska otrzymała koncesję, a pan Zang osiadł 
na lodzie. Gniew pana Zanga odbił się wnet w szeregu 
artykułów ogłoszonych w „Pressie" przeciw kolei „lwo­
wsko czerniowieckiej". Dalej opisuje pan Henop, jak 
on w imieniu pana Zanga traktował później z dyrekto­
rem! kolei p. Oflenheimem; jak sobie za umieszczenie w 
„Pressie" przesłanego od dyrekcji kolei sprostowania 
kszał płacić po 3 zł. od wiersza; jak się targował o in- 
ser&ty, żądając 400 zł. za takie inseraty, których dyre­
kcja kolei wcale „Pressie" do ogłoszenia nie przesłała; 
jak później pan Zau^ tytkn nnd tym warunkiem przy­

rzekł nie atakować kolei lwowsko czerniowieckiej, jeżeli 
ta kolej wszystkie ogłoszenia swoje w „Pressie* zamie­
szczać będzie, jeżeli zapłaci za owe dawne, nie od dy- 
• ekcji kolei przysłane inseraty 360 zł., a w końcu jeże­
li pan OffeLbeim przyjdzie sam do pana Zanga i upewni 
go, ie  tenże w dalszych przedsiębiorstwach kolei lwo­
wsko czerniowieckiej jako założyciel (Griinder) będzie 
mógł brać ndział. Ponieważ pau Offenheim nie odwidził 
pana Zanga i w bardzo przezroczysty sposób żądanego 
knbana temuż panu Zangowi nie dał, posypały się wiec 
dalej i sypią ciągle w „Presse" sierdziste artykuły prze­
ciw lwowsko czerniowieckiej kolei.

— O p, żarze w  31 edwed owcach donieśliśmy w nu­
merze wczorajszym , dodając że i tym razem byl ogień 
podłożony. Nad pożarem tym, który podpalacze w liście 
bezimiennym właścicielowi Medwedowic zapowiedzieli, 
czyni korespondent nasz z pod Buczaeza F. W. następu­
jące uwagi. I spełniła się znów przepowieunia, bo w d. 
16. tm. gorzelnia medweaowiecka stała się pastwą pło­
mieni. Ten tororyzm, przywłaszczenie władzy dziko-egze­
kucyjnej, ten mistycyzm w zapowiadaniu pożarów, wybu­
chanie w dnisch do tego oznaczonych, gdy od tej klęski 
żadna uotąd tarcza skutecznie nie zasłania, wpryneły na 
lud mniej oświecony takiem zwątpieniem, że ten dotąd 
załauant ręce opuścił, w mylnem przekonaniu, jakoby 
tej nadziemskiej sile żadna ludzka siła oprzeć się nie 
zdołała, i jak Oczarowany zdaje się poddawać zbrodniczym 
skinieniom. Ale dokąd by te powieść mogły ? — przera­
żony mistycyzmu faktami, Btojąc jakby na żarze oczeki­
wania, wyglądał jakiejś nadzwyczajnej ochrony i wpadł 
w Stan zwątpienia, który objaw, nieustające pożary, są 
jak dzwon bijący na trwogę, nagłego wzywające ratun­
ki;, — Lecz w tej chwili „Gazeta Narodowa" w nr. 205 
r. b, zapowiada, że na propozycję Wys. Namiestnictwa 
względem zaprowadzenia sądów doraźnych tam, gdzie 
najwięcej pokazało się pożarów, wezwani naczelnicy po­
wiatów wszyscy oświadczyli się przeciw zaprowadze­
niu tego zbyt surowego środka, a to z tej przyczyny, 
że z jednej strony niewiele przyczyniłby się do Wykrypją 
podpalaczy, a z drugiej strony proklamacją sądów dora­
źnych, po niedawnem zniesieniu stanu oblężenia, musię, 
łaby nader niekorzystne wywrzeć wrażenie na ludność. 
Ależ czy ta opinia jest uzasadnioną? Czy miecz, z jodnej 
strony zasłaniający ludność od pożóg, a z drugiej zawie­
szony nad głowami podpalaczy, mógłby przerażać tę stro­
n ę ,’ dla zasłony której wydobyty został? — nie! taki 
miecz przerażałby tylko zbrodnię, wytrącając jej z ręku 
szatańskie podniety,

(„Gazeta Nar.“ oświadczyła się już kilkaaroć za zapro­
wadzeniem sądów doraźnych na podpalaczy, „Hasto" zaś 
oświadczyło się przeciw; p, r.)

_To śmiecie podpaląegy, maskując swą zbrodnię, śmie 
się targać na dobrą sławę ogółowi i każdej jednostce dro­
giej narodowości, podszywając się w listach podrzucanych 
pod jej św. imię, w celu korzystania z tej zasady, którą 
nawet to p.zysłowie obejmuje:— „zły to ptak co własne 
gniazdo kala", by jeźli nie sympatję, to dysymulację wzbu­
dzać, pieniądze bezkarnie wydzierać i czuwającą policję 
na mylne siady wprowadzać; — to wyskok wyrachowane­
go oszustwa.

Badając cele pożarów, okazuje się, że żadne narodo­
wość, klasa, wyznanie, przy podkładaniu ognia nie są 
oszczędzane, więc wszystkie krajowe narodowości są 
wolne od łotrowskiego zarzutu, a gdy przy pożarach 
nie dostrzegano odznaczających się kradzieży, więc i ten 
cel nie jest przyczyną,

Tu nasuwa się wniosek, że jakaś niewidoma ręka 
kieruje pożogami, że przez zubożenie kraju a tem sa­
mem skarbu publicznego, przez mnożenie pfoietarjatu, 
łatwo się • przez mistycyzm kierować dającemu, pod 
wszystkiemi posadami minując przepaście, toruje sobie 
drogę do w y tk n ię ty c h  celów. Tu się głos z piersi wy­
dziera r periculum in mota.

Świeżo przez pożar dotkliwe poniósłszy straty, ta 
kie mam o przyczynie pożarów Pyz^kopaflie.

Zabawne są uwagi centralistycznych dzień 
cików wobec zwołania sejruów krajowych, czy­
nione właśnie wówczas, gdy manifest cesarski 
ogłoszono ladom. Dzienniki te, zsjete dobrem 
narodów jedne radzą sejmom, «by Wszelkiemi 
siłami broniły ustawy lutowej i wzywały rząd 
do jej nszanowenia i zwołania Rady państwa, 
»nne zaś jsk  Presse radzą znowu, aby sejmy 
broń Boże me podejmowały kweetyj państwo­
wych, należących do kompetencji Rady pań- 

j stws, gdyż tym sposobem podkopałyby wolność 
: i konstytucję. Straciwszy nadzieje scentralizo­

w ana Węgi.;r, z rezygnacją dzienniki centrali­
styczne porzucają opozycję przeciw Węgrom i 
podkuwają ministerstwu myśl, aby chwyciło się 
dualizmu, i scentralizowało jedną połowę monar­
chii w Peszcie, a drugą w Wiedniu. Nawet idea 
wspólnego centralnego parlamentu się im teraz 
me podoba, bo obawiają się teraz, iż mo­
że stanąć taki parlament centralny, taka 
organizacja, w której Rada szczuplejsza, to 
narzędzie ich do hegemonii w niemiecko 
słowiańskich krajacn, może się okazać nie po 
trzebną. Pokazuje się więc teraz jaką wartość 
miała ich tylekroć broniona jedność państwa, i 
czynione zarzuty ministerstwa, iż ustępstwami 
Węgrom tę jedność rozbija.

Vaterland oświadcza się za nrawem koro 
cy czeskiej, ale sprzeciwia się żadaniu aby w 
reorganizacji jej miano brać wzór z korony wę­
gierskiej ; dalej oświadcza się za wewnętrzną 
samoistnością polskiego narodu na historycznej 
podstawie jego bytu w Austrji{Vałerland ranie 

( ma zapewne stypnlacje i mąnifesta przy zaję­
cia Galicji i warun^j kongresu wiedeńskiego) 
ale przeciwnym jest polskiej konstytucji w Ga- 

, ijeji, (ij, urządzeniu Galicji jako korony polskiej,) 
gdyż toby Moskwę pobudziło do nieprzyjąźni a 
i ince zagraniczne mocarstwa wzięłyhy to za 
nsiłowanie Austrji robienia §w,ą wewnętrzną po­
lityką propagandy dla celów aneksyjnych.

We wtorek obiegała po Wiedniu pogłoska 
ae koncesją ua utworzenie galicyjskiego banku 
ziemskiego (Immobilienbank) wraz ze sprzedażą 
dóbr skarbowych za 4 miliony (spółce pseudo- 

' nima Morskiego i Cohna) otrzymała już sankcję 
cesarską, i żf zarąz rozpoczną się układy co 
do sprzedaży innych dóbr krajowych w pań­
stwie, cenionych na 20—25 milionów zlr,

Pogłoska, iż rząd austrjacki zamierza We­
necji nadać rodzaj autonomicznej administracji, 
wywołała demonstrację ze strony partji ruchu, 
objawioną w proklamacji, wystosowanej do mie­
szkańców Wenecji.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Podany w „Gaz. Naród." przed kilku 
dniami środek na księgususz, dawanie 
bydłu do picia wody żelazistej zaraz przy 
pierwszem pojawieniu się choroby, do cze­
go w braku naturalnej wody żelazistej po­
służyć może także bardzo dobrze woda z 
kadzi, w których moknie stare żelaziwo, 
środek ten został w Anglii, gdzie teraz 
właśnie grasuje księgosusz. zalecony tele­
graficznie przez ambasadę angielską w Pe­
tersburgu, Która znowu otrzymała o nim 
wiadomość od konzula jeneralnego Mans­
fielda z Warszawy, z nadmienieniem, iż od 
siedmiu lat używany jest w Kongresówce 
z powodzeniem. Odkryto go zaś jak zwy­
kle w takich razach przypadkiem -. w miej­
scu, gdzie było źródło zakwaszonej żelazem 
wody, bydło pojone nią codziennie z konie­
czności miejscowej, gdyż innej wody nip 
było, zostało uchronione od zarazy, grasu­
jącej w około jak najmocniej.

Korespondent nasz wiedeński (F) czy­
nił niedawno wzmiankę o kongresie wete­
rynarzy w Wiedniu. Itzeez dziwna, że zgro­
madzenie to ludzi fachowych Die dotknęło 
wcale sprawy tak ważnej dla gospodarstwa 
ludowego, a rozprawiało natomiast steroko 
o s k r ó c e n i u  czasu kontłmacyjnego i o 
innych r z e c z a c h  niepraktycznych. Dowiadu­
jemy się, że towarzystwo asekuracji bydła 
„Apis" starało się u tego kongresu o poru­
szenie sprawy ubezpieczenia bydła od za­
razy, lecz bezskutecznie.

speku-

(J. A.) Z pod Lubienia 20. września. 
; N a s z a  g o s p o d a r k a  h a n d l o w a ) .  
Doniesienie korespondenta „Gaz. Lwow." o 
średnich zbiorach, uważamy albo za ten­
dencyjne, albo chociaż w dobrej wierze za 
zupełnie mylne. Ile nam dobrze wiadomo, 
są wyjątki lepszych urodzajów w obwodach 
zachodnich, ale te na ogół całego kraju zu-

Sełnie wpłynąć nie mogą. Ogół narzeka i to 
ardzo słnszme.

Jak dyplomacja, tak też i spekulacja 
używają wszelkich środków, byle dopiąć 
celu; ostatniej najwięcej na tem zależy, aby 
jak najrychlej wszystkie artykuły przynoszą­
ce zysk in sp e— przeszły w jej posiadanie, 
tak się stało z rzepakiem ozimym, letnim i 
ich surrogatem rżyjem; teraz mało już kto 
z producentów jest w ich posiadaniu, to 
tez zaczynają już awansować w cenie, to 
samo dzieje się z chmielem, koniczyną, a 
potem stanie się z odrobiną ziarna, jeżeli 
komu szczęście posłnżyło mieć cokolwiek 
na sprzedaż, Brak kapitałów obrotowych, 
stowarzyszeń i; porozumienia się, s# przy­

czynami poddania się wyzyskującej 
lacji wbrew przekonaniu.

Co się tyczy chmielu galicyjskiego naj­
niekorzystniejsza opinia panuje za granicą, 
tak, że a priori tylko połowę wartośoi praw­
dziwej dają, a przyczyna jest ta, że handla­
rze z drugiej ręki nierzetelnie postępują, 
mięszają towar dobry z złym i popsuli nam 
repataeję, dla tego kupujący zagraniczni 
z góry go na wpół oceniają, a jednak mamy 
wyborne gatunki z Zacu, doskonałego po­
chodzenia i wybornej hodowli, do których 
należą prócz wielu innych, łopatyński i o- 
koiiczny (z Romanówki), komamiński, roz- 
dolski (w Morszynie) i jaworowski. Faktem 
jest, że z ostatniego tego miesiąca nabytego 
chmielu, browarnik w Jaworowie zamiast 
24 funtów zwykle do warki udzielanych, 
tylko 12 funtów dawać mógł, aby piwo 
zwykle ochmielić. Wszak i w czysto zatec- 
kich więcej zalet wynaleźć nie można, a 
przecie jaka różnica w cenach ? Jeżeli temu 
niezaradzimy skutecznie, daremne nasze u- 
siłowania kn podniesieniu naszego i kraju 
bytu, — a podnieść można by przez stowa­
rzyszenie i zaliczki.

(Zdaje nam się, iż co do chmielu, pro­
pozycja szanownego korespondenta z nad 
Styru względem corocznego urządzania we 
Lwowie bazaru, na wzór zatepkiej „Hopfen- 
halle" odpowiedziałaby celowi. Po dokona­
nym gprzącie wszyscy producenci krajowi 
zwieźliby swoje zapasy do Lwowa, do 
wspóloie najętego magazynu, gdzie komitet 
znawców wraz z producentami rozgńtunko- 
wawszy wszystek produkt, ustano wiłby_ jego 
ceny i gdzieby można traktować z pierw­
szej ręki z konsumentami lub ich ajentami.)

Produkcja ®piwa w e L w ow ie. W
miesiącu sierpniu wywarzono w tutejszych 
browarach 6557 wiader piwa to jest 36 w. 
więcej jak w poprzednim miesiącu, a mia­
nowicie w porównaniu z poprzednim mie­
siącem : W brow arze  KisieUi 1200 w. o 225 
w. w ięcej. Mendricha 102 w. o 34 w. muiej, 
Jurkiewicza 315 w. o 45 w. mniej, Schmel- 
kesa 900 w. o 50 wiader mniej, K leinm anna 
i Samuelego 180 w, o 180 w. mniej, Turke- 
ia 320 w. tyle co w poprzednim miesiącu, 
Kleina 1740 w- o 120 w. więcej, Rob. Dom- 
sa 1800 w. tyle co w poprzednim miesiącu.

L w ów  21. września. Dziś z powodu 
święta ruskiego nie było targu.

W iedeń 18. września. Od dwóch dni 
łój surowy podniósł się o 2 zł, □» cetna- 
rze, podobnież o tyle podrożały także w y­
roby mydlarskie. Piacą za produkt surowy 
obecnie 20 zł. za cetnar bez odwózki. Łój 
czyszczony 26.50—29 bez beczki. Sadło  
doznało także znacznej podwyżki, ponie- 

e do Anglii 1 '

Rach wyborczy we Włoszech nabiera teraz 
wielkich rozmiarów. Po wszystkich kątach two­
rzą się komitety wyborcze i pojawiają się nie­
zliczone programy. Trzy stronnictwa starają się 
szczególnie pozyskać sobie publiczną opinią. Je ­
dno składa się z osób, które sobie nie życzą 
teraz rozbierać sprawy rzymskiej i weneckiej; 
rozwiązanie tej sprawy należy zostawić czaso­
wi. Teraz za leży  przedowszystkiem na wzmee- 
nienin i rozwinięciu dalszem nowych instytucyj, 
na zbadania potrzeb i zasobów kraju, na zapro­
wadzenia porządku w finansowośei i administra­
cji. Wspomniany już przez nas list Massimo d' 
Azeglio, wystosowany do wyborców, zdaje się 
być programem tej partji. Drogie stronnictwo 
zbliża się w swych dążeniach do pierwszego, 
jednak nie chce bynajmniej pomijać spraw za­
granicznych, owszem nważa za potrzebne nadać

w Publicznych rozprawach wybitne stanowi­
sko, aby przez to opiuię publiczną pobudzić do 
ciągłego czuwania i baczności. Trzecie stronni­
ctwo składa się % extremów wszystkich p a rty j; 
prawica i lewica, klerykslai i republikanie są tń 
z sobą pomieszani. Chcą oni wojny z Austrją, 
wojny z Rzymem. Prawdopodobnie zwycięży przy 
wyborach dawna większość parlamentarna.

Rząd angielski z całą surowością występuje 
przeciw irlandzkiemu ruchowi Fenistów. We 
wszystkich hrabstwach przedsiębrano areszto­
wania. W samym Korku, mianowicie w nocy z 
piątku na sobotę, uwięziono 22 osób. Areszto 
wanych oskarżają o zbrodnię stann. Przytem 
pokazuje się, że błędnem jest zdanie limesa i 
innych dzienników, jakoby Feuiści tylko z naj­
niższej klasy Irlandczyków się składali, bo a- 
resztowania tyczyły się także osób, należących 
do wyższego stanu kupieckiego. Liczbę człon­
ków w Irlandji samej podają na 250 do 300.000, 
podczas gdy w północnej Ameryce wynosi ona 
przeszło milion. Przytem zważyć wypada, że i 
kobiety się tu liczą. Stowarzyszenie to dzieli 
się na dwie części, z których jedna nazywa się 
„Fenian Sisterhood" (stowarzyszenie Kobiet-Fe- 
nistów), draga zaś „Fenian Brntherhood" (bra­
ctwo Ftnistów). Pierwsze jest daleko mniej liczne, 
chociaż równie dobrze zorganizowane jak  (frngie.

Wspomnieć także należy, że stowarzyszeniu 
temu nie zoywa na . środkaeh pieniężnych , na 
które każdy członek, choćby najnboższy składać 
się mnsi. W grudniu zeszłego roku fnudnsz ich 
dyspozycyjny wynosił przeszło 6 milionów fr. lecz 
musiał się on już o wiele powiększyć. W pół­
nocnej Ameryce, gdzie z wielką gorliwością 
stowarzyszenie to agituje, odbywają się ciągle 
mityngi Ftnistów, na których znaczne sumy 
drogą składki zbierają, wysyłając je  albo do 
Irlandii, lub też na zahnpno broni.

Stowarzyszenie Fenistów w Stanach Zje 
dnoczonych wydało odezwę do ludu amerykań­
skiego, w której ogłasza, że Feniści irlandcy są 
i ardzo dobrze zorganizowani, że ntwoizyli rząd 
prowizoryczny, że do armii ich przysięgło już 
200.000 ludzł, na K tórych czele stoją oficerowie 
z ostatniej wojny amerykańskiej. Prędzej niż się 
spodziewać można nastąpią czynne operacje, do 
czego już broń sprowadzona. Stowarzyszenie 
prosi o składki pieniężne, bo wielkich sum po­
trzeba.

W Kaliskiem i Konińakiem znowa przed 
kilku dniami poaresztowano wielu właścicieli 
ziemskieh i oficjalistów. Trzech puszczono na 
wolność, resztę odstawiono do Warszawy. Po­
między tymi ma być jedna wdowa, której za­
rzucają, źe pełniła słnżbę w żandarmerji.

Z niewoli moskiewskiej powrócili dnia 10. 
bm. następujący poddani austrjac-cy: Widota 
Jan 81 lal, czeladnik stolarski z Zarszyna, po­
wiatu sanockiego, Grocholski Szymon 19 lat, 
czeladnik murarski z Sieniawy, obwodu prze- . 
rayskiego, Tarkowski Józef 28 lat, krawiec z 
Żeglicy, powiat krośnieński, WiBłocki Jan 20 I., 
uczeń medycyny ze Lwowa, Bernaciński Kazi­
mierz 19 lat, czeladnik ciesielski z Krakowa.

Telegram Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 2t .  w rześn ia  w  p o łu ­

dnie. Dziennik urzędowy węgierski SUr- 
gOny ogłasza zwołanie sejmu węgierskiego 
na ( dzień 10. grudnia b. r. Król sam 
zagai sejm.

waż wywóz otworzył się inglii bardzo

wielki. Peszcie zakontraktowano 
parę set cetnarów po 42 zł. loco Peszt. Pó­
źniejsze telegramy donoszs) znowu o z n i ­
żeniu i słabszym targu, dlatego też plac? 
tu dziś 38—39 50 za cetnar. T łuszcz w o ­
ło w y  odchodzi w w ie l k i c h  partjach do A- 
leksandrji w Egipcie, a cena jego tutejsza 
jest obecnie transito 47— 2ł. za cetnar. 
Kminek 22,35-21.80, anyż 22.60-23.25; 
siemię konopne 3.75—3-85 > m?lk 8 50—9.10; 
soozowica 7.30—8, fasol® 5-50 do 6.30 za 
mierzycę.

Peszt 18. września; feteresa zbożowe 
idą nader słabo, a che®'0" dowozy znacznie 
się umniejszyły, to jednak wielki był seisk 
do sprzedaży, także ceny pszenicy spadły 
o 20 kr. na mierzy cy- Na wywóz mało ku­
powano, Pszenica nOws 89—90 f„t. 3.20 — 
3.30, 88—89fot. 3.20 , 87—88fnt. 3.10 — 3.15. 
Żyto nowe 30—8lfnt. 1 O-ń stare 18—8ofnt, 
1.90. Jęczmień na słód 2.10—2.20. Rzepak 
prawie już nie znajduie 81S w reku produ­
centów. Piękny zimowy Pi'C? po 14 zlr. za 
kibel (2 mierzyć), pośledniejszy cokolwiek 
był poszukiwany po 13 — 13'^ zjr< proso 
1.50 — 83, jagły 3.35 —- 40, siemię konopne 
2.85—90, lniane 5 za mierzycę.
Koniczyna lucerna 27.60 za brutto cetnar z 
dubeltowym workiem.

Gdańsk 16. września. Pogoda piękna 
lecz chłodna. Wiatr wschodni bardzo Bilny,

Handel zbożowy w Angijj był również 
nieczynny jak w zeszłym tygodniu. Ceny 
ziarna krajowego mianowicie świeżego co­
fnęły się jeszcze o 2 s^yliDgi na kwarterze 
towar zagraniczny zas ,Przy nader małym 
pokupie utrzymałsi§ nominalnie bez zmiany.

Rezultat żniw w Anglii ma by(s Z3(j0 . 
walniający i ziarno późnego sprzętu dobrej 
kondycji. Przez zakupy uskutecznione w 
ostatnich tygodniach, n8Srornadzono dość 
znaczne zapasy; potrzeby bieżące pokrywa­
ją dowozy krajowe, spekulacja zatem w o- 
becnej chwili zupe*nie H_9tała, tem więcej, 
Ze już konkurencji Francji na targaeh zbo­
żowych się nie oba^i®-

We Francji na wielu placach transakcje 
w tym tygodniu miały nieco lepszą ten­
dencję. Tegoroczne ziarno mniej się w ce­
nie cofało, a stary towar znajdował odbyt 
po najwyższych cenach zeszł. tygodnia.

Na naszym placu ceny pszenicy stosun­
kowo do cen zagranicznych nieźle się u- 
trzymały i tylko w niektórych sprzedażach 
notowano zniżeuie o 5 do 7‘A guldena na 
laszcie. Pokup bardzo mały, bo nasze ce 
ny targowe nie daja elaporterom możności 
operowania z zyskiem.

Żyto było mało żądane po cenach ze­
szłego tygodnia, tylko świeże ziarno dobrej 
wagi i kondycji znajdowało chętniejszych 
kupców.

W przeciągu tygodnia sprzedano: psze­
nicy 54.000 szefli, żyta 12.000, jęczmienia 
1200. grochu 3000 szefli.

Płacono za szefel berliński:
Pszenica 80fnt. do 82fnt. tal. do 2 tal. 

2 sgr. 6 f., 82—83fnt. 2 tal 3 sg. 8 f. do 2 
tal. 6 sg. 8 f , 84—85 2 tal. 11 Sg. 3 f. do 
2.15, 8 5 -8 6  2 tal. 16 sg. 8 f. do 2 tal. IR. 
sg. 4 f. Żyto 1 tal. 13 sg. 4 f. do 1.23. ?a 
8 ł fnt. Ję zmień 1 tal, 2 sg. 6 f. do 1 tal. 
10 sg. 11 za 70 fnt. Groch 1.19—2.6 za 90 
funtów.

Toruń przebyło w przeciągu tygodnia: 
pszenicy J.500 szefli, grochu 180. Belek dę­
bowych 1397, belek sosnowych i okrąglaków 
15.497, szlcprów 2469 sztuk, klepek i bali 
dębowych 488 łaszt.

K u r s a  z a m i a n :  Londyn 6 23*1,. 
Hamburg 152’/ ,  Amsterdam 143.

. A leksander M akowski.

Część urzędowa.
Egzam inn z rachunkow ości od paź­

dziernika do końca lipea 1866 w ostatnich 
dniach każdego miesiąca.

L icytacje. W Zbarażu dnia 21. i 28ga 
września wydzierżawienie dochodów kame­
ralnych od podatku konsumcyjnego. — To
samo w Brzeżanach d. 21. 1
16. pażdz. | i Szczercn 16., 20. i27. pażdz. 
W Przemyskim sądzie obwodowym d. 9. 1 
10. pażdz,, a w z ł o c z o w s k i m  sądzie dnia j l .  
paźdz. na dostawę odzieży, bielizny i iy .  
wnośei dla więźniów.

P r z y j e c h a l i  do L w ow a d. 19. w r z e ­
śnia. Pp. Radziejewski Edw. z Ditkowie, 
Kunaszewski Wład. z Kutyszcza. ks. Lich- 
tenstein Fr i Gergovitz z Wiednia, Gla- 
czyński Keim. z Krakowa, Tumutetz Jerzy 
z Kiszenewa, Torosiewicz Mik, z Ostrowa, 
hr. Gromnicki Józef z Łaszkowiec, Stieber 
Winc. z Zbaraża, Krajewski Nik, z Ciech, 
Rollof Aleks, z Czyżykowa.

W yjechali ze L w ow a d. 19. w rze­
śnia. Pp. hr, Stadnicki Jan do Wielkowic, 
Drak Antoni do Żółkwi, Jankowski Woje. 
do Rosochowaćca, Lekezyński Wine, do 
Tarnowa, Mikuły Krzy. do Stanisławowa, 
Niezsbitowski Frane. do Zameczka, Piotrow­
ski Jan do Hnatkowic, Skwarczyński W. do 
Tarnowa, Wiktor Tad. do Swirza.

U  g. 50 m. rano; z Tarnowa 3 g. 19 m. po­
południu, 12 g. 48 m. r.; z Bochni 4 g 50 
m popoł., 1 g. 52 m. popoł. W  kierunku  
z K rakowa 8 g. 30 m. wieczór , 10 g. 30 
r.; z Bochni 9 g. 45 m. w., 11 g. 33 m. r.; 
z Tarnowa U g 8 m. w., 12 g. 40 m. r . ; 
z Dębicy 12 g. 19 m. w nocy, 2 g. popoł.; 
z Rzeszowa 2 g. 2 m. rano. 3 g. 23 popoł.; 
z Przemyśla 6 g. 10 m. r., 5 g. 51 m- pop. 
7j  Krakowa do W ieliczk i 11 g. z rana 
z Wieliczki do Krakowa 5 g. 40 m. wiec* ; 
z Niepołomic do Wieliczki 3 g.45 m. popoł.; 
z Wieliczki do Niepołomic 1 g. 45 m. pop.

P rzychodzą w  kierunku od K rako­
wa : do Bochni 9 g. 40 m. w. 11 g. 29 m.
rano; do Tamo a 11 g- w-, 12 g. 34 m. r.; 
do Dębicy 12 g. 9 m. w nocy 1 g. 33 m. 
popołud.; do Rzeszowa l  g. 50 m. w nocy, 
3 g 15 m. popołud.; do Przemyśla 4 g. 55 
in. r.. 5 g- 41 m. wieczór; do L w ow a 8 
g 29 m. r., 8 g. 36 m. w. — W  kierunku  
Sd L w o w a :  do Przemyśla 8 g. 34 m. w., 
7 g. 53 m. r.; do Rzeszowa 11 g 45 m. w., 
10 g- 14 m- r-» do Dębicy 11 g. 40 m. w 
nocy, 11 g. Z9 m r.; do Tarnów* 3 g. 6 m. 
rano, 12 g. 40 m. rano; do Bochni 4 g. 40 
m. rano, 1 g, 43 m. popołud; do K r a k o ­
wa 6 g. 11 m. r. . 2 g 51 m. popołudniu. 
Z Krakowa do Wieliczki 11 g. 32 m. r.. z 
Wieliczki do Krakowa 6 g. 15 m. wieczór; 
z Niepołomic do Wieliczki 4 g . 35 popołud., 
z Wieliczki do Niepołomic 2 g. 34 m. po­
południu. (Zegar dworca we Lwowie idzie 
o 43 minut później od wieźowcg i).

w iedeński, W- A.
złr.ct.

Telegrafowany kurs
z dnia 9. września.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl- m- a-
Losy z r. 1860 ..................... ..... •
Akcje banku ngmd. za 1000 gl- •

I Akcje Towarzystwa kred. na 20 gl. 
1 Londyn 10 funt. szterlingów 
i Dnkaty cesarskie sztuka . ,

Srebro za 100 zlr

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 19. września.

67p5 
72 25 
8810 

77700 
174 60 
108 90 

513 
1107 65

Pociągi m ieszane i osobow e na k o ­
lei krakow sko - lw ow sk iej od 10. wrze­
śnia 1865 począwszy :

Odchodzą w  kierunku ze L w ow a :
o 5 g. 20 m. wieczorem i 5 g. 10 m. rano; 
z Przemyśla 8 g. 49 m. w. i 8 g. 3 m. ra­
no; z Rzeszowa 12 g. w nocy, 10 g. 19 m. 
z rana; z Dębicy 1 g. 55 m. popołudniu;

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny - 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur.
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast- m. k 
Galieyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa
Akcje kolei żel. gal.

&•ONJ P
Ol c  -o Cl

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. i et zł. fet.

£|08 5 12
5:10 5 14
8 i 83 8 97
1,68 1 70
1142 1 44
1 60 3162

67 i 95 68 48
71|50 71 83
■0 83 71 36
;1 88 72 69

193 25 195 25



GAZETA NARODOWA z dnia 21. września 1865.

Wiedeń 19. września

5Vi?Metaliki na wal. a. . . 
„ Pożyczka naród, . , , 
„ Metaliki na m. k. . , . 
,  Obi. ind. niż. auatr. . .
, .  .  węgiera. . . .
. . .  chor. | ban.. . 
i » » galicyjskie • *
,  , „ bukowińskie. .
. ,  ,  siedmiogr. . .

Akele h a ik i  i przemysłu.
Banka naród, austr..................

j anglo-austr. . . . . 
Zakłada kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

,  galicyjskiej.....................
czerniowiee z wpł. £0'/. • •

P o iy s z k l  1<>1 e r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 • , 

,  ,  » 1854 . ,
.  1860. .

! ’ .  1864 . .
„ najnow. *r. 1864 

,  kredytowe . . . . . .
„ ks. Esterhazego . . .
,  ks. S a lm ..........................
, nr. Palfy..........................
.  ks. K l a r y .....................
■ br. ISt. Genois . . . .
■ miasta Bady . . . .
, ks. WindisehgrStz , , 
. hr. Waldstein . . . .
,  hr. Keglevich . . . .
.  Rndolfa . . . . . .

Koran ta ir a a U z ie .
(3-miesięczne.)

Augab. 100 złr. nr. . . . .
Franki, n. M. 100.....................
flamb. 100 mark.......................
Londyn 100 fiat..........................
Paryż 100 frank. , . ,  . .
W arszawa 10. września. 

Tołimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. „

,  „ kupon. . „
Akcje kol. żal. war.-wied. , 
Akcje kol. żel. war.-bydg, „

P aryi 10. września. 
Renta 3 A, ‘J . . • • •

Ptacą Żądają
złr. |ct złr. | ct
61 90 62 00
72 20 72 30
67 50 67 60
82 00 83 00
70 75 71 00
72 fO 72 .50
70 25 70 76
68 50 69 'oo
67 ,00 68 00

776 10 778 00
75 00 75 50

174 50 174 60
165 60 165 80
194 25 194 50
80 00 81100

141 00 141150
81 50 81 75
88 10 88 20
78 30 78 40
78 50 79 00

121 70 121 75
75 00 77100
26 50 27 00
22 00 23 00
22 50 23 00
22 50 23 05
22 50 23 50
16 00 17 00
16 00 17 0 )
12 00 12 50
12 00 12 i 50

91 00 
91 91 
80 81 

108,90 
43 20

91 10
91 j-20 
80 90 

1C9 00 
43,25

17 75 
T2;00

78 00 
72'50

I 68*67! ooloo
W

Podziękowanie.
G d y  o g r o m n y  p o ż a r  B u u z a u z a  z n i s z c z y ł  c a ło  

m® m i e n ie ,  W .  K a r o l  H e l z l  ad j .  p o w i a t u  w  B u r ­
s z ty n i e  ł w d o w a  T e k l a  L a c h o w i c z o w a  z P r z e w ł o k i ,  
d o w ie d z i a w s z y  s i Q o m o j e m  n ie s z c z ę ś c i u ,  p r z y n i e ś l i  
m i  p i e r w s z ą  p o m o c ,  n a w e t  i  W ,  H e l z l  s w y m  w p ł y ­
w e m  w y j e d a a ł ,  i e  W a l e r j a n  K r z e c z u n o w i c z  z 
B o l s z o w c a  z a p o m o g ą  m n i e  o b d a r z y ł ,  n a k o n i e c  P .  
A l e k s a n d e r  L e w i c k i  z B u o z a c c a  p o m i e s z k a n i e m  
m n i e  z a o p a t r z y ł .  I t a k  ci o b c y  b e z i n t e r e s o w n i  do-  
b r o c z y ń c y  w y r w a l i  m n i e  z l i c z n ą  I r o  d z i e c  }faro»lją  
x  c h w i l o w e j  r o z p a c z y  i n ę d z y .  — Nie  m a m  w y r a z ó w ,  
k t ó r e r n i b y m  z n  t e n  s z l a c h e t n y  c z y n ,  d o b r o c z y ń c o m  
m ó g ł  p o d z i ę k o w a ć ,  i  p o c z y tu j ę  z a  m ó j  o b o w i ą z e k ,  
o ^ y n y  t e  s k r y ło  p u b l i c z n i e  w y ja w ić  1 p o d z i ę k o ­
w ać ,  — o j ;  -

W  B u c z a c z u ,  A l e k s a n d e r  Z b y s ł a w  s u s p .  • ,  k. 
a k t  p o w .  m  1 - 1 _______

Podziękpwanie..
Lat kilkanaście cierpiałem na słabość 

pęcherzowy, używałem rad 1 lekarstw wielu 
najsłynniejszych doktorów nadaremnie, a mo­
je cierpienia z oteropnem rznięciem i bolami 
nie ustawały, i tak jnż osłabłem I zwątpi- 
łem onloczeoiu, jak mio doktorowie *apewnia- 
li — nskoniec teraz W. dr. Nowiński we 
Lwowie, tak troskliwie zajął się mną 1 cu­
downy swą zdolnością sapanie mnie nleczył 
i przywrócił do życia, że teras zupełnie 
jestem odrodzony i zdrów, za które to do­
brodziejstwo, troskliwość i bezinteresowność, 
memu życiodawcy W. Jo. Nowińskiemu 
składam z całą moją familją moje publiczne 
podziękowanie. 991 1—1

we Lwowie 21. września 1865.
A ntoni łJo ch tau b e l.

DOBRE
iM lM EK A

wskazuje na korzystny wygrany loteryjny 
moja tajemnicza i jedynie mi właściwa metoda.

Na zapytanie frankowane ndzielam bliż­
szych szczegółów, pod kondycjami i td. załącz.

Mój adres „na listy": 987 1—6
Ingenieur Aug. Bold, 

Partienlier per Hamburg an der Elbe. 
P p y  P o łF f lC f l  9 *̂ naśladować , które a i n c s u o g d .  jo  niczego nie prowa­
dzą proszę się mieć na baczności._________

Z apadłszy w podróży na mocny kurct żo- 
lydka, do którego w półgodziny przyłą­
czyły się silne wymioty i rozwolnienie -  
a nie mogąc liczyć na prędką pomoc le­

karską, będąc 4 mile oddalonym od najbliż­
szego miasteczka, spuszczając się na opatrz­
ność boBka; kazałem sie dobrze nacierać 
BALSAMEM VUTORINTILC.O, niemniej 
zażywałem co kwadrans po 15 kropli tegoż 
Balsamu na cukrze, zmaczanym w wodzie i 
dnia następującego znpełnie zdrów w dalszą 
podróż udać się mogłem. Od tego ezasu do­
świadczyłem w podobnej słabości i na innyob 
osobach jak najlepszego akutku, więc dla do­
bra ludzkości cierpiącej czynię to wiadomem, 
i zalecam każdemu używanie tego balsamu, 
który, jako prezerwatywa znajdować się po­
winien w każdym domu, mianowicie w miej­

scach oddalonych od aptek i lekarzy .
989 i _ 3  l i e t a y s l a w  B i l e c k l .

T h  ez P0t* ^ r> na1 l l l l l l  Łyczakowie, przy 
T T l f I I I  głównym trakcie, 

obok hotelu tak- 
zwanego de „Łaus,* jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu. 986 1—2

Najnow sze, nadzwycza jnie korzystne, 
nowemi wygranemi pomnożone"

wielkie losowanie pieniężne
2 mil. 331.700 mark,
w którem tylko wygrane wyciągnięte 

zostaną,
gwarantowane przez rząd w m.

•' ' % Hamburga.
Loę, oryginalny państwa kosztuje 3 

złr. 53 cnt, w. a. Dwa półoryginalne lo­
sy państwa kosztują 3 złr. 50 centów. 
Cztery ćwierci 3 złr. 50 cent. Ośm ósmych
3 złr. 50 cent.

Między 10.000 wygranemi wynoszą 
| główne wygrane msrk.: 200 000 . lOO.OOO, 
50 000, 30 000. 20 000 . 15.000, ^ po  
10 000, 2 po 8.000, 2 po 6.000, 4 po 
5 OHO, 4 po 4.000, 18 po 3.000, 50 po 
2 000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 
1 0 0 0 , 106 po 500,106 po 300, 106 po 
200 . 8 .020 po 92, ł t. <i.

Początek ciągnienia 4. października 1865. 
Pod moją w najodleglejszych krajach 

znaną i powszechnie łubioną dewizą: 
„Boskie błogosławieństwo u Cohna“ . 

wypłaciłem już wielki los 20 razy. 
Zamówienia zamiejscowe z dolicze­

niem gotówki wszelkiego rodzaju pienię­
dzy papierowych albo w wolnych mar­
kach, uskuteczniam sam do najdalszych 
okolic spiesznie i pod sekretem, i prze- 
sełarn urzędowe listy ciągnień i wygrane 
pieniądze zaraz po ciągnieniu.

Łaz. Sam s. Cohn
988 1—4 Banąuier in Hamburg.

Dr. Wincenty Strasky,
profesor "dentystyki i le­

czenia chorób uszów,
ma zaszczyt uwiadomić, iż znowu 
powrócił ze swej podróży, przed­
siębranej do F r a n c j i  i N i e  
m i o o w interesie swej specyjalnej 
umiejętności i praktycznego zawo 
dn, i ordynuje jak  przedtem co­
dziennie od godziny 8 i  ra n a , 
965 do 6 w ieczó r. 6—6

P L U S  OC

C O P A H U

wnieł Dra Ohable 
wanie 20 cnt.

O E P U R A T I F
. l A a Ś A J N G

dne do trawienia, 
wątpliwe feubeby 
karstw wypiera, to

^WISOURONAfP'
Prawdziwe badeńskie i feslawskic^ na kurację winogronową
najlepiej przydatne e funt wiedeński po 36 cent.
Prawdziwe gfldyńskie (jnorawskie)

i węgierskie „ „ „ „
(od niektórych tutejszych firm jako prawdzi­
we feslawskie wystawione i sprzedawane)

„  werońskie (słodkie jak miód) „ u » 48 „
w oryginalnych koszykach po 15 do 20 funtów taniej o 2 cent. na fuDCie, otrzymuje co­

dziennie świeże i sprzedaje handel

J. F. Kleina wdowy i Gebhardta
979 2 7 we Lwowie L 232 miasto

Wytwór z Trann Wielorybiego
(Extrais de Foie de Morne)

Przygotowany przez p. Meynes, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 

Znośnego smaku i łatwy do zażycia, pre- 
paraeja ta potwierdzona przez paryzką aka­
demią medyczną i Radę lekarską w Peters­
burga m* kształt gałeczek z których każda 
zastępnje dwie ljżki stołowe najprzedniej­
szego tranu. . 819 10—18

Pudełko k osztu je 2 z łr . w . a.
Dostać można we Lwowie w aptece Z. 

11UKKRA pod srebrnym orłem.

! U
Sposób leczenia stanowczy onorób płciowych 

wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych

Paryzkiego Dra p, Ohable.
______________ ____ Skuteczność Syropu

roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw  
liszajom , swiądom  
nieznośnym, ranom 
syttlitycznym, zanie­

czyszczenia krwi, tak skuteczną się poka­
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak uajza- 
szozytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego użyciu pomoo kąpiel mineralnych ró- 

Cena 4 z łr ., za opako- 
801 11—ł 

Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu ła­
godny Syrop Cytry­
nianu Kelaza Dra 
Chable, gdy do dziś 

~ w użyciu będące tru- 
w skutkach zaś swych 

i kopalwy, z rzędu le­
że swej strony, już lo 

w szpryeów anlach, Już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jabiemi s ą : rzeżą- 
ezkl, upływy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. zopa-. 
kowaniem 3 złr. 50 ont.

Z powyżej wymienionemi specyfieznemi 
środkami łączy się jeszcze m aść przeciw - 
linząjow  . preparacja do k ąpiel m ine- j  

rolnych. Paczka po 1 złr.
Sprzedają się w Warszawie w składzie 

materjałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA.

STEFAS MARS
fabrykant broni i wyrabiający nowe uprzy­
wilejowane rewolwery w  W iedniu, S ładt, 
K ohlm arkf Nr. 14, poleca po najtańszych 
cenach fabrycznych swój wielki skład du­
beltów ek  kapslowych, sztu ćców  tyrolskich 
do polowania, do tarczy i rewolwerowych, 
strzelb  do prędkiego nabijania, iglicowych, 
lefoszówek i iankastrówek, wszelkich gatun­
ków p isto letów , rew olw erów  z podwój­
nym mchem w 4 numerach, od wielkości kie­
szonkowej, aż do kalibru wojskowego.

Również przyjmuje zamówienia na wszel­
ką powyź wymienioną broń podług dokła­
dnego polecenia aż do najwykwintniejsze­
go urządzenia, z zaręczeniem za każdy swój 
wyrób. 744 22-26

l>ui« 1. października 1865.

Ciągnienie gwarantowanej
pożyczki miasta Medjolanu

18 milionów franków.
Sprzedaż losów jak we wsystkioh pań- 

stwaob prawnie pozwoloną. Głównie wygra­
ne tej pożyczki są: 25 po 100.000, 10 po
80.000, 5 po 70.000 5 po 60.000, 10 po
50.000, 5 po 15.000, 10 po 10,000,10 po 
10 000, 10 po 5.000 5 po 4 .000, 10 po 
3.0410, 1.650 po 1000 i t. <!.

Każda obligacja wygrywa najmniej 45 
franków. Rocznie bywa 4 ciągnień, a mia - 
nowicie: 1. stycznia, J. kwietnia, 1. lipea
i 1. października

Los na p ow yższe ciągnienie k osztu ­
je  2 zfr. w. «. >•-' Ł-
Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Zlecenia 
łaskawe za przesłaniem gotówki będą prę­
dko załatwiane.

Uprasza się wprost udać pod adresem:
Jean  Schrim pf

Banąuier in Frankfurt amMain. 
Wszystkie certyfikaty opatrzone są 

dwoma numerami, serią i numerem wygra­
nej — a z matą wkładką podane są szansy 
wygrania wielkiego losu przy ciągnieniu 1. 
października. 969 3—6

Osoba wyższego w y-
l r « 7 t t l ł u p n i »  poszukuje umie- l i S / i l t t  i i--1 3 U a  ozozenia się wraz z

córką , jest w stanie zająć się najsumienniej 
zarządem domn, wiejskiem lub miejskiem 
gospodarstwem, małemi dziećmi, albo dopil­
nowaniem chorej osoby, lekturą i korespon­
dencją polską i francuzką , a córka udziela 
muzyki. Adresować T. S. w księgarni K. 
977 Wilda. 2 - 3

Dwa bilary
i inne urządzenia kawiarniane, tudzież

FO R T E PIA N  »“ «• •*
sprzedania. Bliższa wiadomość w kawiarni 
teatralnej we Lwowie. ' 934 3 _ 3

MASZYNY ROLNICZE
Lokomobile i mfocarnie, maszyny do dryloWania 
haki konne i przyrządy do roztrząsania nawozu’

z mojej fabryki w  Buckau pod Magdeburgiem polecam ze składa za op łata  * W ro­
cław iu po cenach objętych  w  m oich katalogach.

Wszystkie wyżej wymienione maszyny są najprostszej konstrukcji, przezco na niedawno 
odbytej w ielk iej w ystaw ie w  D reźnie przyznano mi jedynie w ie lk i z ło tv  n.P- 
dal. U J. Wiel. Władysława hr. Dąbskiego w Wojniczu ustawiłem z mej frabryki Lokomo 
bilę i młoearnig; z której zadowolniony właściciel oświadczył się mi na zapytania Jać naile- 
pszą rekomendację. Katalogi rozsełam bezpłatnie. Lokomobile i młocarnie wprowadzam na 
żądania w ruch, których przywóz ułatwiono przez zniżenia cła. ------

J .  D ,  O a r r e t
Tauenzienstrasse 6 w Wrocławia.

956 3 - 4

A. STE1FA Synowie
przy rogn alicy Jeznickiej, 

otrzymali znown wiblki transport komisowy na całą Galicję i Bukowinę z 
pierwszej fabryki uprzywilejowanej 963 3—4

BRACI BRUMERÓW Ir*
w Wiedniu

3 0 0 0  sztuk lamp amerykańskich
(tak zwanych Petroleum), i sprzedają takowe po cenach fabrycznych — sztu­

ka od 52 cent. do 30 złr, w. a.

Pierwsze austrjackie Towarzystwo

dla wywomi pr%ywo%u.
SUBSKRYPCJA

1 akoje odbywa się od 11. do 23. września b. r. .Subskrypcje przyjmują: T ow arzystw o eskontow c w  W iedulu Bernie Pradze 
Urazu , bank kom ercjalny w  Peazcie, T rycście , Izby hand low e: w e ILwowie i Keichenbergn, Sclieibenpogen  w’ Llnzu.

ożyli 20 zfr,

V monarchii

G razu, bank kom ercjalny

KAPITAŁ T O W A B Z Y ST W t
5 milionów złr. w. a. Pierwsza emisja: jeden milion złr. w. a. w 5000 akcjach po 200 złr. Przy si

od akcji. Późniejsze wpłaty w małych kwotaeb

CEL TOW ARZYSTW A
Ułatwienie Wywozu produktów (szczególnie ważne kła krajów rolniczych) i fabrykantów wssystkic

produktów zagranicznych.

s i e ^ H i a & A D
ściśle knpieckl. Zakład plaei za towary zamówiono i odebrane — interesa komisyjne przyjmować będzie tylko na żądanie stron. Urzą­
dzone będą komandyty we wszystkich miejsoacb handlowych w krajn i zagranioa. Gdzie komandyty własne na razie nie będą mogły

być urządzone, załatwiać będzie interesa Towarzystwo eksportowe szwajcarskie.

974 3 - 3  Osobne korzyści dla akejonarjuszów.
I. Każdemu akcjonariuszowi wolno jeśt złożyć u Towarzystwa wzory swyob produktów, które udzielone będą komandytom 

w kraju i zagranicą, gdzieby dotyczące artykuły mógły znaleźć odbyt.
II. Akcjonariusze będą uwiadomieni o nadesłanych stosunkach targowych i innych konjuktnrach handlowych.
III. Akcjonariusze mają we wszystkich okolicznościach pod równemi warunkami pierwszeństwo w interesach.

K Y iR O W M O Ś Ć
Towarzystwo eksportowe szwajcarskie, które dla niniejszego Towarzystwa za wzór służyło, przynosi w ostatnich latach 22% czystego dochodu
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Główny Bkład spedycyjny: w aptece B o c i a n e m  w W i e d ni u .
Proszę zwróslć uwagę 1 Kaide pudetko przetemnte wyrabtanyek proizków BeldUekiek, i każdy papitrtk Jedną do tf sw iera ąey, dla ro,

J  J-L -Ł _____________________________________Ą # e t  fflfl1ffł ItlnrlTm AsłlMMlia *

opisem ’w różnych językach.
różnienia od podobnych- innych wyrobów opatrzony jeit moją markę oshronnę

Cema Jednego oryg. pudelka 1 lir . U  kr- wraz z
Te proBzki z powodu swej wypróbowanej skatecznośoi, 

stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane
dają się one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dałej w kurczach, ci 
bolu gfowyj uderzeniu krwi, reumatycznych afekojacb, hysterji, bypoobondrji, skłonności do womitów i t. p.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikolassh, A. Berltner, Zygmunt Haker, KleinaQ Ww« i Gebhari.

W Białej Keler apt. jJ . Berger. 
„ Brzeżanach Józ. Żminkowski 
n „ B. Fadenhecht.
, B othdi Niedzielski.
„ Brodach Fr. Deckert.
„ „ F. Gomuliński.
„ Buszaczu J. Czerkawski.
.  C hodorow ie Z. J. Krynicki. 
.  Czernlow cacb J- Różański.

„ Ign. Sobnirch.
„ D obrom ila A. Grotowski.
„ D rohobyezy L. Kleczkowski. 
, Gliniana tb N. Heim.
.  Gródku A. Tomaszewaki.

„ Unsiatynie F. Micbalewicz.
„ Jagieln icy  J. Fisehbacb.
. Jarosławia J. Rohm.
„ Kalisza Jabłkowski, Radliński 

i Skupieński.
„ Kalosza F. Hildebrand.
- Kołomyi W. Kupferman. n Krakowie dr. Sawiczewski ap. 
t  „ M. Jawornicki. ~ n Kryi iiey H. Nitribit.
, L lm anow le A. Muller.
„ M anasiersyskach J. Lipschitz 
,  M ościckasn G. Scbalbot.

Nastczy A. Mernych.
Nowym Sączu Kosterkiewiez 

wdowa. 
Nowym Targa C. Lsuer. 
Oświęcimie W. Polaczek. 
Podgórza S. Schlesinger. 
Przemyśla Gaidetscbka i syn.

„ E. Macbalski.
, Przemyślanach St. Mielecki. 

Hadoweaeh W. Reseh. 
flzeszow le J. Schaiter i sp. 
Samborze Kriegseisen. 
Sanoku J. Jaklitscba w ljw a.

, S uczaw ie E- Botozat. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Starem Micśsle A Grotowski 
Stanisławowie Steober v. Be 

benetz. 
Szsscrea J. Pełka. 
Tarnopola A. Morawetz. 
Tarnowie J. Jabn.
Torunia A. Giełdiidski* 
Tarce Mich. Piątek. 
Tyśmienlcy Karol Nęcki. 
Wadowieaeh F. Foltin. 
Zalcszssykaeb J. Kodrębskl 

loczow ie Wolf K-orkes. 
lólkwi K. Krzyżanowski.

Prawdziwy olej tranowy z wątroby midusowej,
najczystszy i ngjsknteczriejBzy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy ■ wątroby mlętnsowej używa się z najlepszym skutkiem w tiabotclach pleriiowych i płacowych, 
", Leczy najzastsrz^lsze cierpienia podagrycznt i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzaty * skory.

MbI

m m

— —fułach i w iłabotci nRachitt*u. Leczy najzastarząlśze cierpienia podagrycznc 4 reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty;skóry.
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innycb olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 

mieszków i znąfditfe się we flaszkach w  tym samym skutecznym stanie, Jak go natura wydala.
 Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką oobraniająeą ijmoim podpisem.

Cena całej butelki 1 zlr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.
50 J04 A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiednia w Nr. 562.
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